
»8ieriozka« w Szczecinie

Uchwały Kongresu w Warszawie 
wyrazem pragnień i myśli ludzi dobrej woli 

zjednoczonych w wielkim ruchu pokoju

Osiągnięcia Polski Ludowej
w dziedzinie podnoszenia zdrowotności mas pracujących

Z II Krajowej Narady Aktywu Służby Zdrowia

członkom koreańskiej 1 mon 
golskiej delegacji na Kongres 
w Warszawie, którzy tym sa­
mym pociągiem przybyli do 
Moskwy, w drodze do swych 
krajów.

gres do Warszawy z kraju, w 
którym toczy się krwawa woj 
na, rozpętana przez inter­
wentów amerykańskich. Mia­
sta i wsie naszego kraju bom 
bardowane są przez samoloty 
amerykańskie. Jesteśmy jed­
nak przekonani, że pokój 
zwycięży wojnę. Jesteśmy 
pewni zwycięstwa słusznej 
sprawy. Cały miłujący wol­
ność świat jest po naszej stro 
nie. Na Kongresie delegaci 
80 krajów j* inomyślnie wy­
stępowali przeciwko zabor­
com amerykańskim i żądali 
położenia kresu wojnie w Ko 
rei".

Wiec zakończył się przemó 
wieniem członka radzieckiej 
delegacji poety Surkowa, któ 
ry wzniósł okrzyk na cześć 
potężnego obozu obrońców 
pokoju ,na cześć ostoi poko­
ju 1 postępu — Związku Ra. 
dzieckiego i na cześć wodza 
mas pracujących całego świa­
ta Józefa Stalina.

W dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej KW PZPR od­
był* sie odprawa aktywu ko­
biecego ze spółdzielni produk­
cyjnych naszego województwa. 
Biorące udział w naradzie, za­
równo członkinie partii jak i 
bezpartyjne aktywistki. obra­
dowały nad sposobami dalsze­
go rozwoju spółdzielni, nad za 
daniami kobiet wiejskich w za 
kladaniu nowych spółdzielni, 
nad aktywizacja wszystkich 
kobiet wiejskich w walce z 
wrogiem klasowym na wsi. Re 
ferat na ten temat wygłosił 
kierownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR tow. MAJCHER- 
CZAK.

„Kobiety — powiedział mię­
dzy innym] — odgrywają za­
sadniczą rolę w walce • no­
we oblicze wsi. Praca politycz 
na naszej partii, naszego akty 
wu wśród kobiet wiejskich nie 
była jednak wystarczająca.

Należy podnieść w spółdzlel 
niach poziom pracy politycz­
nej, zwiększyć troskę o mie-

również opiece zdrowotnej na 
wsi. Mimo, że sytuacja w tej 
dziedzinie uległa poważnej po 
prawie, istnieją leszcze pewne 
braki i niedomagania Rozbu­
dowa wiejskich ośrodków 
zdrowia, sieci izb chorych i 
izb porodowych, która nastąpi 
w okresie Planu 6-letnlego, 
oraz skierowanie do pracy na 
wsi większej liczby lekarzy, 
usunie dotychczasowe niedo­
ciągnięcia.

Ważnym problemem szero­
ko omówionym w dyskusji 
było zagadnienie nowych kadr 
pracowników służby zdrowia.

W Imieniu pracujących Mo 
skwy przemówił na wiecu 
przewodniczący rady zakłado 
wej Fabryki Budowy Maszyn 
— Moislejew który oświad­
czył:

.Jesteśmy dumni, że Kon­
gres Obrońców Pokoju jedno 
myślnie powziął proste, zrora 
miale dla wszystkich uchwa­
li'. W uchwałach tych zna­
lazły dobitny wyraz myśli i 
pragnienia ludzi dobrej woli, 
zjednoczonych w wielkim ru 
chu obrońców pokoju. Jeste­
śmy przekonani, że zwycięży 
obóz pokoju, socjalizmu I de­
mokracji, ponieważ na czele 
tego obozu stoi Związek Ra. 
dziecki, któremu przewodzi 
wielki wódz 1 nauczyciel 
Józef Stalin".

Zabrała głos m. in. również 
przedstawicielka bohaterskie­
go narodu koreańskiego Pak 
Den-al, która oświadczyła:

„Drodzy przyjaciele i towa 
rzysze! Przybyliśmy na Kon­

nych szkołach medycznych 1 
uniwersytetach szkolą się no­
we zastępy lekarzy pochodzą­
cych z ludu. „My, chińscy pra 
cownicy służby zdrowia, tak 
jak i wy w Polsce Ludowej, 
tworzymy w naszym kraju no 
wą. socjalistyczna służbę zdro­
wia. jak najszerzej korzysta­
jąc przy tym z doświadczeń 
Związku Radzieckiego” — po­
wiedziała na zakończenie 
wśród burzliwych oklasków 
— minister zdrowie Chińskiej 
Republiki Ludowej p Li Teh- 
chuan. Schodzącej z trybuny 
uczestnicy narady zgotowali 
długotrwałą, serdeczną owa­
cję.

Omawiając w czasie dysku­
sji nad referatem wicemin. 
Sztachelskiego osiągnięcia no­
sze] służby zdrowia w posz­
czególnych województwach, 
dyskutanci zwrócili specjalną 
uwagę na polepszenie opieki 
zdrowotnej na terenach do­
tychczas zaniedbanych

Najwięcej miejsca w dysku­
sji poświęcono zagadnieniu 
dalszei szybkiej poprawy lecz 
nictwa podstawowego dla naj­
szerszych mas pracujących. 
Liczni mówcy, domagając się 
jak najszybszego zorganizowa­
nia opieki lekarskiej bezpo­
średnio w zakładzie pracy, 
stwierdzali, że przybliżenie tej 
opieki do warsztatu pracy, oto 
czenie szczegółową opieką i u- 
przywilejowanie robotników 
podstawowych gałęzi przemy­
słu. posiada także doniosłe zna 
czenie gospodarcze.

Wiele uwagi poświęcono

Na dworcu obecni byli rów 
liież: ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej w ZSRR — Dju Jen- 
Ha, radca ambasady RP w 
Moskwie „anusz Zambrowicz 
i ambasador Mongolskiej Re 
publiki Ludowej w ZSRR — 
Idamżab.

Opuszczających wagony de 
legatów przybyłych z Warsza 
wy, publiczność otoczyła 
zwartym tłumem, wręczając 
im wśród entuzjastycznych 
okrzyków wielkie bukiety 
kwiatów. Niezwykle serdeczne 
powitanie zgotowano również

Wybory w Urugwaju 
przeprowadzone 

pod terrorem USA
NOWY JORK. Z Montevl- 

deo donoszą, że w niedzielę 
26 listopada odbył;' sę w U- 
rugwaju wvbory prezydenta 
republiki, wiceprezydenta. 30 
senatorów i 99 członków izby 
reprezentantów.

Jak donosi prasa urugwaJ 
ska, w czasie kampanii przed 
wybo -czej, ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Mon- 
tevideo Rendale odbył pod­
róż po kraju, występując w 
wielu miastach z przemowie 
niamj atakującymi partię ko 
munistyczną.

Wyniki wyboróy będą ogło 
szone u poniedziałek lub wto 
rek.

MOSKWA. II światowy 
Kongres Obrońców Pokoju o- 
vaz powzięto na nim historycz 
no uchwały znajdują się na­
dal w centrum uwagi prasy ra 
dzieckicj.

W depeszach całego świata, 
s państw demokracji ludowej, 
z krajów nie wyzwolonych 
jeszcze spod jarzma kapitali­
zmu, z krajów zależnych i ko­
lonialnych dzienniki radziec­
kie donoszą o szerokim od­
dźwięku, jakie znalazły wśród 
najszerszych mas ludowych 
całej postępowej ludzkości v- 
chwaly Kongresu.

Na szpaltach dzienników ra 
dzieekich szeroko publikowane 
są również wiadomości ze 
wszystkich zakątków Związku 
Radzieckiego i w pierwszym 
rzędzie z ośrodków przemysło 
wych, świadczące o jedno­
myślnej aprobacie społeczeń­
stwa radzieckiego dla uchwal 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju.

Na masowych wiecach i ze­
braniach, odbywających się w 
całym kraju, ludzie radzieccy 
manifestują swoją solidarność 
a uchwałami Kongresu, stwier 
dzając, że wyrażają one u- 
ezupia i dążenia całego narodu 
radzieckiego. Ludzie radzieccy 
stwierdzają jednocześnie, że 
poprą swe słowa czynem, po­
dejmując zobowiązania produk 
cyjne w celu dalszego wzmoże 
nia potęgi ojczyzny socjali­
stycznej, będącej ostoją poko­
ju na całym świecle.

W stolicy Azerbejdżanu — 
Raku, na wiecu naftowców, po 
święconym Światowemu Kon­
gresowi Obrońców Pokoju, zna 
ny stachanowiec Maggera- 
mow oświadczył.

„LODZIE RADZIECCY 
SWOJA BOHATERSKA 
WALKA O ZBUDOWANIE 
KOMUNIZMU DOWIEDLI 
NARODOM CAŁEGO ŚWIA­
TA, ZE DAZA DO POSTĘPU 
I DO POKOJU. NARÓD RA­
DZIECKI NADAL PROWA­
DZIĆ BRDZIE NIEUSTAN-

Prasa radziecka 
o entuzjastycznym przyjęciu 

.przez narody ZSRR uchwał
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Entuzjastyczne powitanie powracającej 
radzieckiej delegacji na II Kongres przez ludność Moskwy

go tańca rosyjskiego, składa 
się z samych dziewcząt, kom­
somołek, wybroń ych spośród 
zespołów świetlicowych. JF tau 
cu „Benozka” ujrzycie stoma 
ty wyrażające rozlewnośc ni* 
zinnych rzek, piękno brzozo* 
wych gajów i polnych ścieżek.

Pytacie jacy kompozytorzy 
tworzą dla zespołu tło muzycz­
ne? Kompozytorem tym jest na 
ród, jego pieśni i tańce. Natu­
ralnie, interpretacji muzyki tu* 
dowej dokonuję sama, dziewczę 
ta zaś wkładają w ich odtwo- 
rżenie wszystkie umiejętności. 
Jak wiecie na festiwalu w Bu 
dapeszcic zespól nasz uzyskał 
l nagrodę. Każdorazowe ukaza­
nie się zespołu było witane 
burzliwymi oklaskami.

— Aby odtworzyć taniec lu­
dowy trzeba poznać duszę na­
rodu. Gogol powiedział kiedyś, 
że ludowe tańce rosyjskie staną 
się jeszcze piękniejsze ł bar­
dziej wartościowe, gdy umie­
jętny wykonawca odtworzy je 
na scenie. Tak właśnie dzieje 
się u nas, w Związku. Radziec­
kim. Zespół „Bienozka" pogłę 
bia ich treść, uwypukla ich 
folklor, przedstawia je widzo­
wi w pięknej, prostej formie.- ■

Rozmowę przeprowadził
Gat.

Bunt 
oddziałów filipińskich 

w Korei
LONDYN. Dzienniki do­

noszę. że oddziały filipiń­
skie, które zostały wysła­
ne do Korei, by uczestni­
czyć w rozpętanej przez 
Amerykanów- wojnie agre­
sywnej przeciwko narodo­
wi koreańskiemu, — zbun 
towały się. Wojska te od­
mówiły posłuszeństwa, gdy 
otrzymały, rozkaz zaatako­
wania partyzantów kore­
ańskich w rejonie miasta 
Sindżu, które zostało nie­
dawno wyzwolone przez 
oddziały partyzanckie. Miej 
soowość ta znajduje się w 
odległość] 10 km na po­
łudniowy wschód od Phe- 
nianu.

MOSKWA. — 25 listopada wieczorem mieszkańcy Mo­
skwy witali powracających z Warszawy członków delega­
cji radzieckiej, uczestników II Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju.

Przed przybyciem pociągu na peronie Dworca Bia­
łoruskiego zebrali się liczni przedstawiciele stołecznych 
organizacji związkowych, kulturalnych, młodzieżowych, 
delegacje załóg robotniczych, licznych zakładów przemy­
słowych, członkowie Radzieckiego Komitetu Obrony Po. 
koju oraz uczeni, pisarze i artyści.

NA WALKĘ O POKÓJ POD 
PRZEWODEM WIELKIE­
GO WODZA POSTĘPOWEJ 
LUDZKOŚCI JÓZEFA
STALINA”.

W całym zagłębiu donieckim 
odbywają się wiece, nh, któ­
rych omawiane są uchwały 
Kongresu i ich znaczenie dla, 
dalszego rozwoju ruchu bojow 
nikóu> o pokój.

Górnicy kopalni im. Rw- 
mianccwa w mieście Stalino, 
którzy wykonali już przedter­
minowo roczny plan wydoby­
cia, zobowiązali się do końca 
roku wydobyć ponad plan 100 
tysięcy ton węgla.

Afisze zawiadomiły nas o 
tym już przed kilku dniami, 
że zespół „Bieriozka”, który 
przyjechał w dniu wczoraj­
szym do Szczecina, wystąpi na 
scenie Teatru Współczesnego. 
Korzystając ze spotkania z kie 
roumiczką słynnego zespołu, 
laureatką Nagrody Stalinow­
skiej Nadieżdą Nadieżdiną 
przeprowadzamy z nią krótką 
rozmowę. Nadieżda Nadieżdi- 
na, artystka Wielkiego Teatru 
Moskiewskiego w prostych i 
serdecznych słowach wyraża 
zadowolenie z pobytu w Pol­
sce.

— Witano nas bardzo ser­
decznie — moment powitania 
naszego zespołu w Warszawie, 
dokąd przyjechaliśmy, aby 
wziąć udział w imprezach Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, jest nieza­
pomniany. Na każdym kroku 
napotykaliśmy podczas nasze­
go pobytu w Waszym kraju 
na miłe twarze, na bliskich lu­
dzi.

Zapytana o repertuar i pra 
cę zespołu, kierowniczka „Bic- 
nozki" opowiada:

— Zespól „Bieriozka” pow­
stał 2 lata temu. Nazwę swą 
otrzymał od tysięcy radziec­
kich ludzi za najczęściej wy­
konywany ludowy taniec ro_- 
syjski „Bienozka”. Zespół, 
który jest odtwórcą narodowe.

nie spółdzielcze i nasilić walkę 
z wrogiem klasowym, pragną­
cym zahamować rozwój spół­
dzielczości. W realizacji tych 
zadań wiele maja do zdziała­
nia nasze kobiety wiejskie”.

W dyskusji nad referatem 
zabierały kolejno glos liczne 
przedstawicielki kobiet—człon­
kinie spółdzielni, zdając spra­
wozdania z działalności Kół 
Gospodyń Wiejskich ] z udzia­
łu kobiet w życiu spółdzielni. 
W dyskusji wystąpił I sekre­
tarz KW PZPR tow. PRYMA, 
który naświetlił zadania akty­
wu kobiecego w budowie so­
cjalizmu na wsi i w walce o 
pokój. Głos w dyskusji zabie­
rały kolejno: tow. tow. MA- 
ŁOŃ, KORNACKA, SZABLEJ, 
WOLDAŃSKA, BRODOW­
SKA, BARDYNIAK, NOWA- 
KOWA, KOWALSKA j inne.

Szeroki wachlarz proble­
mów poruszanych na odpra­
wie, omówimy szczegółowo w 
następnych numerach naszego 
pisma.

WARSZAWA. W Warszawie 
odbywa się Krajowa Narada 
Aktywu Służby Zdrowia.

W toku dyskusji nad refera 
tern wiceministra zdrowia dr 
J. Sztachelskiego pt. „Plan 6- 
letni Służby Zdrowia” doko­
nano krytyczne! ] samokry- 
tycznej oceny dotychczasowej 
pracy służby zdrowia we 
wszystkich dziedzinach oraz 
uwypuklono olbrzymie osiąg­
nięcia Polski Ludowej w za­
kresie podnoszenia zdrowotno 
śc] mas pracujących.

W czasie obrad przybyła wi­
tana serdecznie przez zebra­
nych minister zdrowia Chiń- 
skiet Republiki Ludowej, pa­
ni Li Teh-chuan, która bawi 
w Polsce jako członek delega­
cji chińskiej na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

Min. Li Teh-chuan w krót­
kim przemówieniu przedstawi 
ła zebranym sytuację w dzie­
dzinie ochrony zdrowia ludno 
ści w Chińskiej Republice Lu­
dowej Mówczyni stwierdziła, 
że opieka lekarska udostepnio 
na została najszerszym masom 
ludu chińskiego dopiero po wy 
zwoleniu spod jarzma imperia 
listów. Przed tym okresem za 
równo pomoc lekarska, jak 
szpitale, sanatoria itp. dostęp­
ne były jedynie dla nielicznej 
grupy kapitalistów, przemy­
słowców ]’ bogatych kupców. 
Po przejęciu władzy przez lud 
nastąpiła radykalna poprawa 
tego stanu Buduje się coraz 
nowe szpitale i sanatoria, sze­
roko stosowana jest akcja za­
pobiegania chorobom. W licz-

NIECH ŻYJE ZSRR - KRAJ ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU!

Pierwsze posiedzenie Świa towej Rady Pokoju wybra. 
nej przez II Kongres Pokoju.

Piękno folkloru rosyjskiego
ujrzymy w tańcach słynnego zespołu

Kobieta odgrywa zasadniczą rolę 
w budowie socjalizmu na wsi, 

w walce o pokój
Narada aktywu kobiecego ze spółdzielni produkcyjnych 

województwa szczecińskiego



Prasa burżuazyjna ukrywa 
przed narodem amerykańskim 

prawdę o pokojowej polityce ZSRR
Przyjęcie delegacji Komitetu Obrońców Pokoju 

MtrykaWskicli postępowych Związków Zawodowych przez I. Malika
NOWY JORK. Stały delegat Związku Radzieckiego w 

ONZ Malik przyjął delegację Komitetu Obrońców Pokoju 
amerykańskich postępowych związków zawodowych i udzie­
lił odpowiedzi na pytania delegatów dotyczące możliwości 
■regulowania zagadnienia koreańskiego, pokojowego uregu­
lowania sprawy Niemiec, problemu rozbrojenia oraz handlu 
międzynarodowego.

wotnym interesom narodów, 
które niosą na swych barkach 
cale brzemię wydatków roz­
pętanego przez USA wyicigu 
zbrojeń. Ograniczenie zbrojeń 
zależy przede wszystkim od 
wielkich mocarstw. Dlatego 
też rząd radziecki uważa za 
rzecz konieczną, by wielkie 
mocarstwa w latach 1950 — 
1951 zredukowały o 1/3 swe 
obecne siły zbrojne — tj. woj 
ska lądowe, lotnictwo wojsko­
we i marynarkę wojenną z 
tym, że sprawa dalszego ogra­
niczenia sił zbrojnych zostanie 
omówiona na jednej z naj­
bliższych sesji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Rząd radziecki — powie­
dział Malik — wypowiadał się 
zawsze i wypowiada się w dal 
szym ciągu za bezwzględnym 
zakazem broni atomowej i za 
ścisłą i skuteczna kontrolą 
międzynarodową uniemożli­
wiającą wykorzystywanie e- 
nergii atomowej dla celów 
wojennych. Propozycje wnie­
sione w tej sprawie przez 
Związek Radziecki na V sesji 
Zgromadzeni Ogólnego zo­
stały odrzucone przez blok 
amerykańsko - brytyjski, po­
nieważ propozycje te w razie 
przyjęcia unicestwiłyby agre­
sywne plany podżegaczy wo­
jennych.

Członkowie delegacji ame-

Rząd radziecki — oświad­
czył Malik — uważa za konie­
czne natychmiastowe omówie­
nie tych spraw i zapropono­
wał zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych USA. 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
ZSRR w celu rozpatrzenia za­
gadnienia wprowadzenia w ży 
cie uchwał poczdamskich do­
tyczących demilitaryzacji Nie­
miec.

Odpowiadając na pytania w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, 
Malik zaznaczył, że wszelkie 
twierdzenia o rzekomym jed­
nostronnym charakterze pro­
pozycji radzieckich, doma­
gających sie redukcji zbro­
jeń ol/3, jak również o rze­
komej niemożności przepro­
wadzenia w praktyce tych 
propozycji, mają jedynie na 
celu zamaskowanie dążenia 
kół rządzących USA do dal­
szego zwiększania zbrojeń.

Ograniczenie zbrojeń — po­
wiedział Malik — zmierza do 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa oraz odpowiada ży*

Malik podkreślił, że stano­
wisko rządu radzieckiego w 
sprawie koreańskie! zastało 
jasno sprecyzowane przez de­
legację radziecka na V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Blok 
amerykańsko-brytyjski — po­
wiedział Malik — odrzucił 
sprawiedliwe j słuszne propo 
zycje Związku Radzieckiego i 
narzucił Zgromadzeniu rezolu 
eję, zmierzającą do zamasko­
wania okupacji Korei przez a- 
mery kańskie siły zbrojne oraz 
do przywrócenia władzy reak­
cyjnego reżimu Li Syn-mana. 
Rzecz oczywista, że ani naród 
koreański, ani narody innych 
miłujących wolność krajów 
nie będą się liczyły z tą bez­
prawną i niesprawiedliwą re- 
młucją.

Odpowiadając na pytania 
delegatów dotyczące poko­
jowego uregulowania sprawy 
Niemiec. Malik stwierdził, że 
Związek Radziecki domaga się 
wprowadzenia w życie posta­
nowień porozumienia poczdem 
skiego. które przewidują u- 
tworzenie jednolitych, nieza­
leżnych. miłujących pokój i de 
mokratycznych Niemiec. De­
legat radziecki przypomniał 
główne zasady deklaracji pra 
sklej przewidującej m. inn. za 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami, wycofanie wojsk 
okupacyjnych i utworzenie o- 
gólno-niemleckiego rządu oraz 
zaznaczył, że w dniu 3 listopa 
da rząd radziecki wystosował 
do rządów Stanów Zjednoczo­
nych. Wielkiej Brytanii i Frań 
cji noty w sprawie demilitary 
zaeji Niemiec.

25-lecie Węgierskiej Akademii Nauk
BUDAPESZT. Z okazji 125-Iecia założenia Węgierskiej 

Akademii Nauk nastąpiło w niedzielę uroczyste otwarcie 
jubileuszowej sesji akademii.

Na uroczystość przybyli: przewodniczący prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej Rona), premier Dobi oraz 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. Przybyły również de­
legacje uczonych zagranicznych: — Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych, Czechosłowacji. Rumunii 1 Bułgarii. Po­
nadto spodziewany jest przyjazd uczonych z ‘Polski, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 1 Korei.

Otwarcia sesji dokonał przeidemii Nauk prof. Istvan Rusz 
wodniczący Węgierskiej Aka-1 nyak.

rykańskich związków zawodo­
wych podkreślili, że robotnicy 
amerykańscy są zaniepokojeni 
stałym spadkiem eksportu to­
warów amerykańskich. Ten 
spadek eksportu jest wyni­
kiem dyskryminacyjnej poli­
tyki Stanów Zjednoczonych w 
stosunkach handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, China 
mi i krajami demokracji ludo 
wej. Członkowie delegacji za­
pytali. czy rząd radziecki wy­
powiada się za wznowieniem 
na szerszą skalę handlu mię­
dzy ZSRR a Stanami Zjedno­
czonymi.

Malik oświadczył, iż wiado­
mo powszechnie, że Związek 
Radziecki w swej polityce za­
granicznej dąży do utrwale­
nia pokoju i rozszerzenia sto­
sunków handlowych ze wszy­
stkimi krajami. W dniu 17 li­
stopada br. podczas omawia­
nia w Zgromadzeniu Ogólnym 
sprawy opracowania 20-let- 
niego programu utrwalenia po 
koju. delegacja radziecka 
wniosła projekt rezolucji, do­
magającej się, by w tym pro­
gramie znalazł się następujący 
punkt:

„Rozwój handlu międzynaro 
dowego bez dyskryminacji na 
zasadzie równości | poszanowa 
nią suwerenności wszystkich 
krajów oraz bez ingerencji w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw”.

Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii — 
dodał Malik — oponowali prze 
ciwko tej propozycji radziec­
kiej.

Członkowie amerykańskich 
związków zawodowych oświad 
czyli, że prasa burżuazyjna u- 
krywa celowo przed narodem 
amerykańskim prawdę o poli­
tyce radzieckiej j pokojowych 
propozycjach ŻSRP w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz podkreślili, że ro­
botnicy amerykańscy uważają, 
iż ich głównym zadaniem jest 
obecnie stanowcza i wytrwała 
walka o pokój.

Ludność Berlina domaga sią 
przeprowadzenia wolnych 
demokratycznych wyborów

BERLIN. 25 listopada Pre­
zydium Berlińskiego Komite 
tu Frontu Narodowego wysto 
sowało jednobrzmiące pismo 
do trzech komendantów za- 
cliodnlo-berlińskich i prze­
wodniczącego Radzieckiej Ko 
misji Kontroli w Berlinie o- 
raz do demokratycznego ma 
gistratu berlińskiego i do 
władz miejskich w Berlinie 
zachodnim.

Pismo wskazuje na kata, 
strofalne skutki, jakie dla 
mieszkańców zachodniego 
Berlina powoduje obecny roz 
dział miasta. Szereg zakła­
dów fabrycznych w zachod­
nim Berlinie przerwało pra­
cę. wiele fabryk przeszło na 
pracę skróconą, bezrobocie 
wciąż wzrasta 1 obejmuje już 
setki tysięcy osób, sprawa 
odbudowy Berlina nie ruszy­
ła z miejsca. W tych warun­
kach separatystyczne wybo­
ry. zapowiedziane na 3 grud 
nia br. w zachodnim Berli­
nie, pogłębią jedynie rozdział 
miasta, w wyniki’ czego 
mieszkańcy zachodniego Ber 
lina znajdą się w jeszcze gor 
szej sytuacji. Celem normall. 
zacji stosunków w Berlinie i 
poprawy położenia material­
nego mieszk^ców, komitet 
berliński Froiłtu Narodowe­
go proponuje:

1 przeprowadzenie wol­
nych, demokratycznych 

wyborów w całym Berlinie w 
marcu 1951 roku,

2 utworzenie wspólnego ko 
mitetu, złożonego z przed 

stawlcieli magistratu wschód 
niego i zachodniego Berlina, 
który to komitet podejmle 
czynności związane z przygo 
towaniem i przeprowadze­
niem wyborów w całym Ber 
Unie,

3 dla zabezpieczenia rze­
czywiście wolnych 1 demo 

kratycznych wyborów — wy 
cofanie wszystkie* oddzia­
łów okupacyjnych i zniesie­
nie podziału miasta na sekto 
ry — co odpowiada woli więk 
szóści mieszkańców Berlina.

Po przeprowadzeniu wybo­
rów nastąpi utworzenie jedno 
litego zarządu, który zajmie 
się likwidacją bezrobocia, uru 
chomienjem przemysłu dla ce 
lów pokojowych oraz stabili­
zacją cen. Zarząd ten, zwal 
czając remilltaryzację, popie 
rać będzie rozwój ruchu po­
kojowego w zachodnim Ber­
linie.

W imieniu prezydium ber­
lińskiego Komitetu Frontu 
Narodowego podpisali pis­
mo: prof. dr. Teodor Brugsch 
i Ernst Hoffmann.

Grupa delegatów amerykańskich 
na II Światowy Kongres Pokoju 

zwiedziła Moskwę

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju, który odbył 
>ię w Warszawie w dniach od 16 do 22 listopada br., był 
wielkim wydarzeniem o znaczeniu historycznym w skali 
światowej, był wyrazem politycznych, moralnych i orga­
nizacyjnych sukcesów międzynarodowego ruchu obroń­
ców pokoju. Rozmach tego ruchu, stopień jego zorgani­
zowania, jego jasny program walki o pokój, powiązanie 
jego celów z najżywotniejszymi interesami wszystkich 
ludzi, znalazły dobitny wyraz zarówno w przededniu Kon­
gresu, jak i w ciągu jego siedmiodniowych obrad. II Świa 
to wy Kongres Obrońców Pokoju nie zawiódł nadziei mi­
łujących pokój narodów, godnie spełnił swe zadanie. 
Zgodnie z sytuacją historyczną rozszerzono i skonkrety­
zowano program walki o pokój, znaleziono nowe formy 
i metody obrony pokoju.

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju zamanifesto­
wał niebywałą masowość ruchu walki o pokój. W War­
szawie zgromadziło się z górą 2 tysiące delegatów z prze­
szło 80 krajów wszystkich kontynentów kuli ziemskiej. 
Kongres przekształcił się w prawdziwie powszechny zlot 
bojowników o pokój, w „szeroką międzynarodową naradę 
ludów" (Joliot-Curie).

Ruch obrońców pokoju, jak tego w sposób dobitny 
dowiódł Kongres, jednoczy miliony ludzi najrozmaitszych 
warstw społecznych, wyznań i kierunków ideologicznych, 
którzy postawili sobie za cel ocalenie ludzkości przed 
groźbą nowej wojny. Na Kongresie w Warszawie podnie­
śli płomienny głos w obronie pokoju, rzucili pełne gnie­
wu przekleństwo rozpasanym imperialistycznym podżega­
czom i organizatorom wojny — belgijski gór­
nik i ksiądz francuski, austriacki profesor 
prawa międzynarodowego i tkaczka bułgarska, ko­
munista chiński i angielski konserwatysta, meksy. 
kański przywódca związkowy i pastor szwedzki. Nie re­
zygnując ze swych przekonań religijnych i politycznych, 
wszyscy oni podjęli zgodny wysiłek, aby odwrócić lufę 
karabinu od piersi człowieka.

II Kongres był imponującą manifestacją wielkiej siły 
organizacyjnej światowego ruchu obrońców pokoju. Dość 
stwierdzić na przykład, że obecnie w 75 państwach istnie, 
ją krajowe komitety i rady obrońców pokoju; utworzono 
przeszło 150 tysięcy terenowych komitetów obrony pokoju 
w miastach 1 wsiach, w fabrykach i instytucjach wszy­
stkich niemal krajów. Z *ych głębokich więzów organiza­
cyjnych z najszerszymi masami, zarówno w skali krajo­
wej jak i międzynarodowej, wypływa bojowa operatyw­
ność i giętkość, dzięki której światowy ruch obrońców 
pokoju przekreślił nikczemne piany angielskiego rządu 
labourzystowskiego, usiłującego na rozkaz swych moco­
dawców waszyngtońskich udaremnić odbycie Kongresu.

Jakże słuszne były końcowe słowa referatu Piętro 
Nenni‘ego, że „my sami w sposób najzupełniej pozytyw­
ny i konkretny staliśmy się „szóstym, wielkim mocar­
stwem" które oddajemy w służbę pokoju i które samo 
przez się jest już nadzieją ludzkości".

Kongres w Warszawie dowiódł, że światowy ruch ob­
rońców pokoju uświadamia sobie głęboko swą ogromną, 
historyczną odpowiedzialność wobec ludzkości w związku 
ze wszystkimi wydarzeniami, które świadczą, że nowa 
wojna światowa dobija się już do drzwi.

Delegaci na Kongres z gniewem i oburzeniem na. 
piętnowali krwawą, wojenną agresję imperialistów ame­
rykańskich w Korei, ich bezczelne prowokacje wobec 
Chińskiej R publiki Ludowej, nową militaryzację Niemiec 
Mcbodnicii i Japonii, postępujące w szybkim tempie pne

istaczanie Organizacji Narodów Zjednoczonych w przy­
budówkę Departamentu Stanu USA, ich wściekły wyścig 
zbrojeń.

W wyniku szerokiej wymiany poglądów i głębokiej 
analizy palących zadań walki o pokój. Kongres opraco- 
wał wszechstronny program ruchu obrońców pokoju.

Kongres oświadczył, że światowy ruch obrońców po­
koju powinien wykazać szeroką inicjatywę zarówno od­
dolnie, wśród mas, jak i w stosunku do organów ustawo­
dawczych, rządów i ONZ. Światowy ruch obrońców po. 
koju dumnie wkracza na arenę międzynarodową świadom 
tego, że jest on prawdziwym wyrazicielem pokojowej wo­
li całej postępowej ludzkości i ma prawo obwieszczać tę 
wolę wszystkim instancjom państwowym i międzynaro­
dowym. które pozostają w jakimkolwiek stosunku do za­
gadnień pokoju i wojny. Takie jasne stanowisko obroń, 
ców pokoju przyczynia się do zdemaskowania podżegaczy 
wojennych, którzy bezczelnie odrzucają pokojowe propo­
zycje i przygotowują ludzkości nową, krwawą katastrofę.

Orędzie Kongresu do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w sposób jasny i ścisły przedstawia program ob­
rońców pokoju. W imieniu wszystkich narodów Kongres 
oświadczył, że jeśli Organizacja Narodów Zjednoczonych 
pragnie spełnić nadzieje, jakie ludzkość wciąż jeszcze w 
niej pokłada, powinna wrócić na drogę, którą od dnia jej 
utworzenia wytknęły jej narody. Wyrażając pragnienie 
całej miłującej pokój ludzkości, Kongres domaga się, by 
Organizacja Narodów Zjednoczonych niezwłocznie rozpa­
trzyła sprawę pokojowego uregulowania konfliktu w Ko­
rei, który grozi rozszerzeniem się w nową wojnę świato. 
wą oraz by autorytatywna komisja międzynarodowa zba­
dała zbrodnie popełnione w Korei. Uwzględniając nie­
zmiernie poważne niebezpieczeństwo, które grozi sprawie 
pokoju w wyniku remilitaryzacji Niemiec zachodnich ’ 
Japonii, Kongres zażądał zawarcia traktatu pokojowego 
ze zjednoczonymi i zdemilitaryzowanymi Niemcami jak i 
z Japonią oraz wycofania wojsk okupacyjnych z obu kra 
jów.

Kongres określił jako niebezpieczeństwo dla sprawy 
pokoju próby utrzymania narodów przemocą w stanie 
zależności i ucisku kolor-alnego i proklamował prawo 
tych narodów do wolności i niepodległości. Ta decyzja 
Kongresu ma ogromne znaczenie historyczne, gdyż jest 
wyrazem całkowitego poparcia sprawiedliwej walki naro. 
dowo-wyzwoleńczej ze strony potężnego ruchu obrońców 
pokoja.

Przedstawiciele wszystkich miłujących pokój naro­
dów opracowali definicję agresji, która głosi: „AGRESJA 
JEST AKTEM ZBRODNICZYM TEGO PAŃSTWA, KTÓ­
RE PIERWSZE UŻYWA SIŁY ZBROJNEJ PRZECIWKO 
INNEMU PAŃSTWU POD AKIMKOLWIEK PRETEK­
STEM". Na równi z wezwaniem do parlamentów wszyst­
kich krajów, by uchwaliły ustawę o obronie pokoju, prze­
widującą odpowiedzialność karną za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek postaci — opracowana przez Kon­
gres definicja agresji ma wyjątkowo doniosłe znaczenie.

Narody zaaprobują w całej rozciągłości propozycje, 
które Kongres przekazał Organb.aej| Narodów Zjednoczo. 
nych, parlameutoui i narodom w sprawie bezwarunkowe­

go zakazu wszelkich rodzajów broni atomowej, bakterio­
logicznej i chemicznej, substancji trujących, radioaktyw­
nych i wszelkich innych środków masowej zagłady, jak 
również w sprawie uznania za zbrodniarza wojennego 
rządu, który pierwszy środki te zastosuje.

Dając wyraz najżywotniejszym postulatom ludów, 
które uginają się pod ciężkim brzemieniem budżetów wo. 
jennych, pragnąc zapewnić całej ludzkości trwały i 
ugruntowany pokój, Kongres zwrócił się do wielkich 
mocarstw z uroczystym wezwaniem, aby w ciągu 1951— 
1952 roku dokonały progresywnej, proporcjonalnej i je­
dnoczesnej redukcji sił zbrojnych — lądowych, . powie­
trznych i morskich w granicach od jednej trzeciej do po. 
łowy. Propozycje te w sprawie redukcji sił zbrojnych, są 
pierwszym etapem na drodze do powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, co stanowi ostateczny cel obrońców 
pokoju.

Światowy Kongres Obrońców Pokoju powołał do ży­
cia, składającą się z przedstawicieli wszystkich reprezen- 
towanych na Kongresie narodów, światową Radę Pokoju, 
która będzie kierować walką w obronie pokoju. Rada 
podjęła się szczytnego zadania zapewnienia trwałego i 
ugruntowanego pokoju, odpowiadającego najżywotniej, 
szym interesom wszystkich narodów. Światowa Rada Po­
koju przyniesie ludzkości, jak to oświadczył Kongres, 
pewność, że wbrew istniejącym trudnościom, których nie 
wolno pomniejszać, wypełni ona całkowicie swe posłan­
nictwo.

W manifeście do narodów świata, Kongres oświad­
czył: „NA POKÓJ SIE NIE CZEKA. POKÓJ TRZEBA 
ZDOBYĆ! ZJEDNOCZMY NASZE WYSIŁKI I ZAŻĄDAJ­
MY ZAPRZESTANIA WOJNY, KTÓRA DZIŚ PUSTOSZY 
KOREE. A JUTRO GROZI POŻAREM CAŁEMU ŚWIA­
TU".

Uchwały II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
są potężnym orężem w rękach aktywnych bojowników o 
pokój, programem bojowej mobilizacji najszerszych mas, 
mającej na celu udaremnienie zbrodniczych planów pod 
żegaczy wojennych. Uchwały te podnoszą światowy ruch 
obrońców pokoju na nowy, wyższy szczebel, po»ęgu,1ą siłę 
jego oporu wobec okrutnego, policyjnego terroru impe­
rialistów, jego siłę ofensywną w dziele obrony pokoju. 
Wzmacniają one wiarę bojowników o pokój w zwycięstwo 
szczytnej sprawy obrony pokoju.

Kongres w Warszawie pokazał podżegaczom wojen­
nym, jakimi siłami dysponuje światowy ruch obrońców 
pokoju. Spokój i pewność obrońców pokoju wywołują w 
obozie imperialistów nowy atak wściekłej złości i niena­
wiści. W wielu krajach kapitalistycznych wzmagają się 
represje policyjne przeciwko obrońcom pokoju, z łamów 
sprzedajnych gazet sypie się na nich grad oszczerstw i 
kłamstw. Jeden jest cel tego wszystkiego — ukryć przed 
szerokimi masami ludowymi uchwały Kongresu, wprowa­
dzić M błąd miliony ludzi. Obowiązek partii komunistycz­
nych, wszystkich uczciwych demokratów polega na tym, 
aby zapoznać wszystkich ludzi z uchwałami Kongresu.

Walka o pokój — to najszczytniejsze, największe za­
danie w dzisiejszych warunkach. Pokój można utrzymać, 
ale warunkiem tego jest jedność sił broniących sprawy 
ąokoju, ich aktywna i rozszerzająca się coraz bardziej 
walka. Podżegacze wojenni są słabi, mniej liczni, niż ob­
rońcy pokoju. Pokoju pragną setki milionów ludzi. Nie 
ulega wątpliwości, że krwawa ręka podpahezy nowej woj 
ny zostanie potrzymana.

(„O trwały pokój, o demokrację ludową").

MOSKWA. Do Moskwy przy 
była grupa amerykańskich 
działaczy społecznych, któ­
rzy brali udział w obradach 
II światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju w Warszawie. 
Grupa zwiedziła 28 listopada 
wystawę darów przesłanych 
Józefowi Stalinowi przez na. 
rody Związku Radzieckiego 
i narody innych krajów.

Po zwiedzeniu wystawy de­
legaci wpisali się do księgi 
pamiątkowej.

„Wystawa wyraża prawdri 
we dążenie do pokoju naro­
dów 16 radzieckich republik 
związkowych, narodów kra­
jów demokracji ludowej 1 po 
stępowych ludzi całego świata 
— stwierdzają delegaci ame 
rykańscy. — Do tego dążenia 
przyłączają się z całą sta­
nowczością liczni obywatele 
amerykańscy, a przede wszy­
stkim członkowie delegacji 
Sianów Zjednoczonych na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju"

BOJOWY PROGRAM WALKI 0 POKÓJ
na całym świecie



•*) W zbiorze „Marks, En­
gels. marksizm’’. Wyd. „Książ­
ka” 1948.

normy. Szczecińscy Instalato­
rzy zabrali się poważnie do 
pracy. Czekało ich nielekkie 
zadanie.

REKORD POLSKI WYNOSI 
OBECNIE 2310 PROC 

NORMY

Kiedy o godz. 15.30 przyje­
chała komisja, aby zbadać wy 
niki pracy, trójki kończyły już 
montowanie rurociągu. Na te­
renie Centrali Produktów Nar 
towych został przeciągnięty 
rurociąg z rozebranych rur 
kotłowych o długości 87 m i 
średnicy 204 mm.

Praca była trudna. Materiał 
instalacyjny nie był nowy, ru­
ry trzeba było łączyć „na koł­
nierze” przez spawanie i wy 
prostowywanie wygięć.

Instalatorzy wykonali 30 spa 
wań, 52 cięcia rur oraz 9 po­
łączeń kołnierzowych i zain­
stalowali 8 wsporników.

Po przeprowadzonej analizie 
okazało się. że rekord Polski 
w robotach instalacyjnych zo-

zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze­
wodniczącego zakładowego Kola TPPR, lub bezpośred­
nio w rozdzielniach PPK „RUCH”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie Urzędy i Agencje Pocztowe w kraju, Kluby Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki i księgarnie „Domu Książ 
ki”. ,

L. Alter — Burżuazyjna eko­
nomia polityczna — narzę­
dzie w rękach podżegaczy 
wojennych

Theodor Prager — Uwagi o 
kapitalizmie państwowo-mo 
nopolistycznym w hitlerow­
skich Niemczech i labuorzy- 
stowskiej Anglii.

KONSULTACJA

J. Jew-cnko, B. Miroszniczenko 
— Kontrola wykonania pla­
nu — jedną z najważniej­
szych zasad planowania so­
cjalistycznego.

KRONIKA

K. Ostrowitianow — O zada­
niach pracy naukowo-ba­
dawczej w dziedzinie nauk 
ekonomicznych.

Stachanowski plan wzrostu 
wydajności pracy

Przykładowa tematyka roz­
praw dla uzyskania tytułu 
naukowego w zakresie nauk 
ekonomicznych.

• » *

O twórczy rozwój nauki cko 
nongicznoi.

wego , komunistycznego spo­
łeczeństwa!”**)

Ze względu na bogactwo i 
wielostronność ideowej treści 
marksizmu, dalsze rozwijanie 
tej nauki wymagało od jej 
twórców nie tylko współpra­
cy, lecz i podziału pracy. Za 
najważniejszą sprawę uważał 
odtąd Marks rozpracowanie 
swej nauki ekonomicznej. W 
szerokim kręgu zainteresowań
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lat od dnia urodzin Fry­

deryka Engelsa — wielkiego 
nauczyciela proletariatu, pło­
miennego rewolucjonisty, któ­
ry cale swe wspaniałe życie 
poświęcił sprawie klasy ro­
botniczej. sprawie wszystkich 
pracujących i uciskanych.

Wespół ze swym genialnym 
przyjacielem Karolem Mark­
sem, Engels jest twórcą socja 
lizmu naukowego — marksi­
zmu.

„Marksizm jest nauką o pra 
wach rozwoju przyrody i spo­
łeczeństwa, nauką o rewolu­
cji uciskanych i wyzyskiwa­
nych mas, nauką o zwycię­
stwie socjalizmu we wszyst­
kich krajach, nauką o budow­
nictwie społeczeństwa kemu- 
nistycznegfo”.*)

Nieoceniona zasługa Marksa 
i Engelsa polega na tym, że do 
wiedli oni naukowo, iż zagła­
da kapitalizmu i triumf spo­
łeczeństwa komunistycznego 
są nieuniknione. Tym samym 
socjalizm z jałowych marzeń 
o lepszym jutrze ludzkości 
przekształcił się w naukę.

Marks i Engels wskazali dro 
gę do społeczeństwa komuni­
stycznego poprzez rewolucję 
proletariacką i dyktaturę pro­
letariatu. Nauka o dyktatu- 
a-ze proletariatu — na najistot 
niejsza część teorii marksi­
stowskiej.

Marks i Engels uczyli, że 
proletariat nie zdoła odnieść 
zwycięstwa i zbudować nowe­
go, * bezklasowego społeczeń­
stwa. jeśli nie utworzy on wła 
snej robotniczej, komunistycz 
Aei partii.

Nauka Marksa i Engelsa, 
która stała się drogowskazem 
w walce proletariatu, rozwija­
ła się i wzbogacała, dzięki do­
świadczeniom tej walki. Na­
sza teoria — to nie dogmat, 
lecz wytyczne działania, mó­
wili Marks i Engels.

Pierwsze miejsce w tych od 
kryciach naukowych — we-

stal poprawiony o 1210 proc. 
Szóstką zwycięskich instalato­
rów odniosła zwycięstwo.

Osiągnięcie 2310 proc, nor­
my w robotach instalacyjnych 
przez robotników PBP nr. 6 
nie było tylko wyczynem,

— Myśmy pobili rekord Pol 
ski nie tylko po to, by zdobyć 
miano przodowników czy .re­
kordzistów” — mówi GOIJ- 
SZEWSKI —'a po to, aby jak 
najszybciej rozbudować naszą 
gospodarkę, aby przyśpieszyć 
wykonanie Planu 6-letniego.

Oczywiście, osiągnięcie tak 
wysokiej normy było możliwe 
dzięki dotychczasowej pracy 
tych ludzi. Ich przeciętna wy­
dajność przed rokiem wahała 
się już około 200 proc, normy 
i stale wzrastała.

DOŚWIADCZENIA PRACY 
REKORDOWEJ

4 WYKORZYSTYWANE 
SĄ SYSTEMATYCZNIE

Każdy rekord odgrywa istot 
ną rolę wówczas, gdy metody 
pracy zrodzone czy u doskonało

®) J. Stalin. Marksizm a za­
gadnienia językoznawstwa. 
Odpowiedź towarzyszom.

ne podczas jego wykonywania 
pozostają na trwałe w przed­
siębiorstwie i stanowią jego 
dorobek.

W oparciu o doświadczenia 
rekordu winna wzrastać prze­
ciętna wydajność w okresie 
późniejszym.

Tak jest obecnie wśród in­
stalatorów PBP nr 6. Już kil­
ką dni po rekordzie wydajność 
pracy trójek lnstalatorsklch 
wzrosia do 237 proc, normy a 
w listopadzie przypuszczalnie 
osiągnie około 300 proc.

Organizacja pracy i podział 
czynności, oszczędzanie czasu 
oraz socjalistyczny stosunek 
do pracy, który umożliwił 
wykonanie 2310 proc, normy 
27 października, to wszystka 
„weszło w krew” trójek rów­
nież w- ich późniejszej pracy.

A to jest najważniejsze. Wy 
dajność pracy instalatorów 
wzrosłą dzięki dobrej organi­
zacji, należytemu zaopatrzeniu 
; socjalistycznemu stosunko­
wy do pracy ROGOWSKIEGO, 
PYZY, WALEŃCZUKA,
KWIATKOWSKIEGO. GOLI- 
SZEWSKIEGO i BIEGAŃ­
SKIEGO. Ludźmi tymi trzeba 
się zaopiekować. Trzeba inte­
resować się ich dalszą pracą, 
trzeba im w tej pracy poma­
gać.

Rogowski. Pyza < Goliszew’ 
ski uczą się . Po pracy podnoś 
szą voje kwalifikacje na kur 
sach. Pozwoli to im pracować 
jeszcze lepiej.

Organizacją partyjna widzi 
w nicli przodujących ludzi 
Czynu Październikowego. A 
warto podkreślić, że robotnicy 
ci nie powiedzieli jeszcze swe­
go ostatniego słowa. Ich re­
kord był tylko etapem do co­
raz większych osiągnięć w 
przyszłości.

dzieła Marksa „Kapitał”. Zą 
życia Marksa wydano jedynie 
pierwszy tom „Kapitału”, 
(1867) reszta pozostała w ręko 
pisie. Engels przygotował do 
druku i wydał w 1885 drugi 
tom, a w 1894 — III tom „Ka­
pitału”.

Engels — uczony nie da 
się oddzielić od Engelsa — re­
wolucjonisty. Podczas rewolu­
cji niemieckiej 1848—1849 r. ~n

gels wespół z Marksem wal­
czył o jednolitą niemiecką re­
publikę demokratyczna. Wal­
kę tę toczył on zarówno na ła 
mach „Nowej Gazety Reń­
skiej”, jak i z bronią w ręku 
w szeregach armii powstań­
czej.

ngeis był płomiennym o- 
brońcą każdego narodu, 

walczącego w obronie słusz­
nej, postępowej sprawy. „Nie

naukowych Engelsa co raz wię 
cej miejsca zaczęły zajmo­
wać zagadnienia filozofii i 
przyrody. Jego „Anti-Dueh- 
ring”, „Dialektyka przyrody”, 
„Ludwik Feuerbach” stanowią 
niezmiernie cenny wkład do 
skarbnicy marksizmu. Po 
śmierci Marksa, Engels uznał 
zu swe główne zadanie opu­
blikowanie podstawowego

I ako kierownicy robotnica® 
** go ruchu rewolucyjnego^ 

Mark, i Engels zwracali szcza 
golną uwagę na Rosję — kraj 
dojrzewającej rewolucji. Zna­
jomość języka rosyjskiego po­
zwoliła Engelsowi i Marksowi 
gruntownie zapoznać się z 
nornika Rosji z rosyjską lite­
raturą j myślą społeczną. Z rai 
dością i dumą powitał Engel# 
pionierów marksizmu w Rosji 
— grupę „Wyzwolenie pracy”,

Engelsowi nic dane było do­
żyć rewolucji rosyjskiej, któ# 
rej oczekiwał z niecierpliwo# 
ścią. przewidując, że stanie się 
ona punktem zwrotnym w hi­
storii świata.

Pod kierownictwem partii 
Lenina — Stalina rosyjska kia 
sa robotnicza po raz pierwszy 
w dziejach zrealizowała W 
praktyce naukę Marksa i En­
gelsa o światowo-historycz- 
nei roli proletariatu, jako gra 
barza kapitalizmu i twórcy 
nowego, bezklasowego społe­
czeństwa. Zbudowanie socja­
lizmu w ZSRR — to triumf 
marksizmu - leninizmu. Pod 
genialną wodzą towarzysza 
Stalina, naród radziecki reali 
zuje obecnie przejście do ko­
munizmu, do asOroju, w któ­
rym panować będzie zasada— 
„od każdego według jego zdol 
ności. każdemu według jego 
potrzeb”.

Związek Radziecki, jak 
gwiazda przewodnia, oświetla 
ludzkości drogę do komuni­
zmu. Wzorem Związku Ra­
dzieckiego przystąpiły do bu­
dowy socjalizmu kraje demo­
kracji ludowej. Na drogę de­
mokratycznego rozwoju wkro 
czyła Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Wielkie hi­
storyczne zwycięstwo odniósł 
naród chiński. W krajach ko­
lonialnych krzepnie ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy.

Z każdym dniem rośnie i u- 
macnia się wielki obóz poko­
ju, demokracji i socjalizmu, 
którego niezawodną ostoją 
jest potężne, miłujące pokój 
mocarstwo socjalistyczne.

Instalatorzy z PBP nr 6 WALEŃCZUK, ROGOW­
SKI i PYZA osiągnęli rekord Polski w robotach in­
stalacyjnych wykonując 2.310 proc, normy.

Dziś wykorzystują oni doświadczenia rekordu w 
swej dalszej pracy, której wydajność stale wzrasta.

TREŚĆ:
J. Stalin — Wyższość socjali­

stycznego systemu gospodar 
ki nad systemem kapitali­
stycznym

J. Stalin — O sytuacji gospo­
darczej Związku Radzieckie 
go 1 o polityce partii

G. Pierow — Stalin e socjali­
styczne planowanie gospo­
darki narodowej.

K. Ostrowitianow — Rola cko 
nomiczna państwa radziec­
kiego

J Kronrod — Dochód narodo- 
‘wy ZSRR

A. Arakeijan — Walka o mak­
symalne wykorzystanie śród 
ków trwałych w przemyśle 
socjalistycznym

D. Konakow —■ Normy tech­
niczne i system płacy robo­
czej w przemyśle socjali­
stycznym.

♦ » *
Matyas Rak osi — Doświadczę 

nia ruchu współzawodnic­
twa pracy

Walter Ulbricht — Plan pię­
cioletni i perspektywy go­
spodarki narodowej.* » i
W walce przeciw burżuazyj- 

aoż ekonomii paUtycanfii.

CHGEMY UTRWALIĆ DOŚWIADCZENIA NASZEGO REKORDU

FRYDERYK ENGELS
- WIELKI NAUCZYCIEL I WÓDZ PROLETARIATU

(W 130 ROCZNICĘ URODZIN)
może być wolny naród, uci­
skający inne narody”. — oto 
teza, leżąca u podstaw poglą­
dów Marksa i Engelsa w kwc 
stii narodowej. Walcząc prze­
ciw ujarzmieniu jednego naro 
du przez drugi, występując w 
obronie niezawisłości i niepod 
ległości narodów. Marks i En 
gels demaskowali bezlitośnie 
zaborczą politykę Anglii, Nie­
miec i innych mocarstw. Za 
siłę zdolną położyć raź na zaw 
sze kres, zarówno uciskowi na 
rodowemu, jak gospodarcze­
mu i politycznemu, Marks i 
Engels uważali proletariat.

Marks i Engels stawiali so­
bie za cel oświecenie prole­
tariatu, zorganizowanie go, 
przygotowanie do odegrania 
historycznej roli grabarza ka­
pitalizmu i twórcy nowego, ko 
munistycznego społeczeństwa. 
Walczyli oni o partię proleta­
riacką, która mogłaby popro­
wadzić klasę robotniczą do 
zwycięskiej rewolucji socjali­
stycznej. Działalność Marksa 
i Engelsa w Związku Komu­
nistów (1847 — 1852), w 1 Mię 
dzynarodówce (1864 — 1872), 
ich udział w kierownictwie ru 
chu socjalistycznego w róż­
nych krajach — to kolejne e- 
tapy walk; o partię prole­
tariacką.

Podobnie jak Marks, Engels 
zajmował nieprzejednane sta­
nowisko wobec elementów o- 
portunistycznych, które prze­
nikały do szeregów partii ro­
botniczych i starały się spro­
wadzić ją na drogę reform!- 
zmu. Autor „Anty-Duehringu” 
chłostał bezlitośnie przeciw­
ników dyktatury proletariatu, 
zwolenników „pokojowego 
wrastania w socjalizm”, ja­
ko śmiertelnych wrogów kla­
sy robotniczej. Ta demasku­
jąca krytyka Engelsa godzi cel 
nie we współczesnych głosi­
cieli „demokratycznego socja­
lizmu”, we wszelkiego rodza­
ju Bevinów, Schumacherów, 
Saragatów i Pollacków, usiłu 
jących pod maską „demokra­
tycznego socjalizmu” ocalić ka 
pitalizm.

dług słów samego Engelsa — 
przypada jego wielkiemu przy 
jacielowi: „Marks stał wyżej, 
widział dalej, ogarniał wzro­
kiem więcej i szybciej niż my 
pozostali razem wzięci” Jed­
nakże i wkład Engelsa w uza­
sadnienie i opracowanie socja­
lizmu naukowego jest olbrzy­
mi.
J liż przed spotkaniem z 

** Marksem, Engels wystąpił 
jako rewolucjonista, jako no­
wator nauki. Podczas pobytu 
w Anglii, w tej kolebce wiel­
kiego przemysłu kapitalistycz­
nego, Engels doszedł do wnio­
sku, że przyczyną cierpień ro­
botników jest prywatna wła­
sność środków produkcji. En­
gels dojrzał w proletariacie 
wielką siłę postępową, bojo­
wnika o rewolucję socjali­
styczną. Myśl ta przewija się 
czerwoną nicią poprzez jego 
wspaniałe dzieło „Położenie 
klasy robotniczej w Anglii” 
(1845).

Kiedy w sierpniu 1844 r. 
Marks spotkał się z Engelsem 
w Paryżu, okazało się, że o- 
bai samodzielnie doszli do 
tych samych wniosków Z tą 
chwilą rozpoczyna się ich 
wspaniała twórcza współpra­
ca. Wspólnie napisane prace 
„Święta Rodzina” (1845) i „Ide 
ologia niemiecka” (1845 — 46) 
zawierają podstawy ich nowe­
go, rewolucyjno - materlali- 
stycznego światopoglądu.

Pierwszym dziełem, zawiera 
jącym usystematyzowany kom 
pletny wykład socjalizmu nau 
kowego, był „Manifest Partii 
Komunistycznej”, — „pieśń 
nad pieśniami marksizmu” — 
jak nazwał tę pracę towarzysz 
Stalin.

„W genialnie jasny i dobit­
ny sposób — pisał Lenin — 
nakreślony został w tym dzie­
le nowy światopogląd, kon­
sekwentny materializm ogar­
niający również dziedzinę ży­
cia społecznego, dialektykę, ja 
ko najbardziej wszechstronną 
i głęboka naukę o rozwoju, 
teorię walki klasowej j świata 
wo-historyczną, rewolucyjną 
rolę proletariatu — twórcy no

Już z samego rana pogoda 
nie dopisywała.

Dął porywisty północno- 
wschodni wiatr z mokrym 
śniegiem, kiedy ifOGOWSKI, 
WALEŃCZUK i PYZA stanę­
li do pracy przy montowaniu 
rurociągu przemysłowego na 
terenie Centrali Produktów 
Naftowych. Obok nich stanęła 
druga trójka instalatorów z 
PUP nr. 6 — GOLISZEWSKI. 
KWIATKOWSKI i BIEGAŃ­
SKI.

Chociaż byio zimno i ręce 
przylepiały ale do mokrego że 
laza. dzisiaj pracowało się le­
piej niż zwykle...

• » •

Na kilka dni przedtem mon­
ter Rogowski z brygady mło­
dzieżowej PBP nr. 6 podszedł 
do swoich kolegów Waleńczu- 
ka i Pyzy z gazetą w ręku.

— Patrzcie, koledzy — mu­
rarze w Zydowcach osiągnęli 
rekord Polski, czyż my jesteś­
my gorsi od nich?

— Uważam, że 1 my powin­
niśmy pracą swoją wykazać, 
że rocznica Rewolucji Paździer 
nikowej i odbudowa naszej oj 
czyzny nie mniej leży nam na 
sercn niż im.

Waleńczuk odłożył aparat 
do spawania, rzucił okiem na 
gazetę i kiwnął głową.

— Wiecie co chłopcy, musi- 
my zdobyć rekord Polski — w 
„instalacji”. Tak sie akurat 
składa, że będziemy za kilka 
dn> pracować przy montowa­
niu rurociągu CPN, spróbu­
jemy.

Tak się zaczęło. Również 
druga trójką postanowiła przy 
stąpić do pracy. Dotychczaso­
wy rekord Polski w robotach 
instalacyjnych, który padł w 
Warszawie. wynosił 1100 proc.

Ukazał się nr. 2
zeszytów ekonomicznych „Nowych Dróg“



SPRAWNIE PRZEPROWADZIĆ OMŁOTY
I

m Państwowych Gospodarstwach Rolnych

Czerpiąc z doświadczeń Komsomołu, 
młodzież samodzielnie prowadzi zajęcia szkolne

SUKCESY ROLNICTWA RADZIECKIEGO 
Cyfry i fakty

„Dzień Zetempowcs” ma jut w szkołach szczecińskich 
pewne tradycje. Niedawno, podczas konferencji nauczyciel­
skich urządziły go szkoły zawodowe — dziś korzystając ze 
zdobytych doświadczeń, przeprowadzili go u siebie 
ZMP-owcy II Gimnazjum Męskiego.

„Dzień ZMP-owca’oparty jest na tradycjach i doświad­
czeniach KomsOmolu. Podobnie jak w miasteczkach pionier 
aklch i w szkołach moskiewskich podczas Światowego Tygod­
nia Młodzieży — tak i u nas, w specjalne dni, młodzież orga 
nizuje tę ciekawą imprezę.

szłego wiosennego zasiewu. A- 
żeby przerzuty ziarna siewne­
go nie zostały opóźnione, ażeby 
nasze spółdzielnie produkcyjne 
i tysiące indywidualnych go­
spodarzy mogło w porę zaopa* 
trzyć się w doborowy materiał 
siewny, którego głównym do­
stawcą są Państwowe Gospo. 
darstwa Rolne, akcja omłoto- 
wa musi zostać przeprowadzo­
na sprawnie i w zaplanowanym 
terminie. Zrozumienie doniosło

Do nowego ważnego etapu 
pracy przystąpiła nasza 

wieś, a szczególnie zało­
gi naszych PGR — do omło­
tów. Termin zakończenia omło- 
tów zbóż konsumcyjnych upły­
wa 15 grudnia br. W styczniu 
winny zostać wymłócone zboża 
siewne. Niezbędność termino­
wego przeprowadzenia omło­
tów jest aż nadto zrozumiała. 
Potrzebny jest chleb dla miast, 
potrzebne jest ziarno do przy-

ści tej akcji przez naszych ro­
botników rolnych jest podstawo 
wym warunkiem wzorowego 
jej przeprowadzenia.
t Nasze PGR dysponują dosta 
teczną ilością omłotowego sprzę 
tu mechanicznego. Decydują­
cym zatem czynnikiem spraw­
nego przeprowadzenia omło- 
tów — poza wspomnianym już 
powyżej — jest należyta orga­
nizacja i wysoka wydajność 
pracy specjalnie zorganizowa­
nych brygad omłotowych. Ja­
kież są warunki dla uzyskania 
jak najlepszej wydajności pra­
cy brygad omłotowych? Po 
pierwszo trzeba, by każda bry­
gada obsługująca jeden lub 
więcej zespołów PGR — pra­
cowała według ściśle ułożone­
go planu i harmonogramu. Z 
planem omłotów, rozbitym na 
dzienne zadania, winni zostać 
zaznajomieni wszyscy członko­
wie brygad, których należy 
również zapoznać z dzienną nor 
mą. Trzeba zapewnić ciągłość 
pracy brygady omłotowej i za­
bezpieczyć całość brygady nie 
rozbijając jej, przez kierowa­
nie członków brygady czasowo 
do innych robót. Podstawowym 
warunkiem należytej pracy bry 
gad omłotowych jest wewnątrz 
brygadowe i międzybrygadowe 
współzawodnictwo.

Pierwsze dni pracy brygad 
omłotowych w naszych PGR 
wskazują, że normy nie są wy­
sokie, że łatwo je w wyniku 
współzawodnictwa wykonać ze : 
znaczną nadwyżką. Rzecz ja­
sna, nie wolno potraktować 
współzawodnictwa szablonowo 
. ak to często jeszcze w wielu 
naszych PGR ma miejsce.

Ażeby stało się ono prawdzi­
wym bodźcem mobilizującym ro 
botników do zwiększenia wydaj 
ności pracy, jego wyniki muszą

dzie, wypadki lekceważenia 
zarządzeń ZMP w tym dniu.
Ponieważ „Dzień ZMP-owca” 

może służyć jako doświadcze­
nie dla szczecińskiej organiza­
cji ZMP, warto wyciągnąć 
pewne wnioski

Przede wszystkim wykazał 
on istniejące w młodzieży po­
czucie odpowiedzialności za 
swoje czyny, energię i zdol­
ności organizacyjne. Dowiódł 
jeszcze raz, te ZMP cieszy się 
popularnością i szacunkiem 
wśród młodzieży, że pod jego 
kierownictwem młodzież goto 
wa jest zdobywać coraz lepsze 
wyniki w nauce. Wskazał on 
zapewne niejednemu z dzisiej 
szych „wykładowców" drogę 
do zaszczytnego zawedu na­
uczyciela

„Dzień Zetcmpowca” w (Jim 
nazjum Męskim wykazał jed­
nak i co innego, brak wśród 
niektórych profesorów zaufa­
nia do możliwości młodzieży, 
brak, wprawdzie w rzadkich 
wypadkach — pomoc zc stro­
ny grona w pokierowaniu tą 
odpowiedzialną pracą.

Podsumowując zarówno o- 
siągnięcia jak i niedociągnię­
cia „Dnia” zetempowcy gimna 
zfum powinni przystąpić do 
wzmożenia pracy politycznej 
wśród młodzieży i do zdoby­
cia jeszcze większego autory­
tetu dla organizacji zetimnow 
sklei zarówno wśród młodzie­
ży jak i grona nauczycielskie­
go. R. Gał.

kich. 30 pracowników tego 
sowchozu odznaczonych zosta­
ło orderami „Bohaterów 7wiąz 
ku Radzieckiego”.

Byliśmy także na Salskich 
Stepach. Za czasów carskich 
była to jedna wielka pustynia, 
po której hulał suchy stepowy 
wiatr, a słońce wypalało resz­
tki trawy. Obecnie, tam gdzie 
był step, rozciągają się ziemie 

. sowchozów-gigantów. Leżąca 
przez wieki odłogiem ziemia 
rodzi teraz miliony ton zboża 
rocznie. Sowchozy-giganty 
przypominają miasta. Są tam 
kina, teatry, biblioteki, czytel­
nie, boiska sportowe, szpitale. 
Sowchoz-gigant, który ogląda­
liśmy jest nastawiony wyłącz­
nie nn produkcję zboża. Każde 
200 ha pola obsadzono 15 m 
szer. pasem leśnym. Pasy 'eś- 
ne mają tę właściwość, że la­
tem łagodzą żar stepowych 
wiatrów, a zimą wokół tych pa 
sów gromadzi się śnieg, który 
na wiosnę taję i dostarcza zie­
mi wilgoci. Prace połowę są 
całkowicie zmechanizowane.
Do tego rozkwitu mogła dołść 

wieś radziecka tylko dzięki "la 
nowej, socjalistycznej gospo­
darce i troskliwej oniece rządu.

Wszystkie te doświadczenia 
zdobyte w czasie wycieczki sta­
ram się przenieść na teren na­
szego zespołu i spostrzeżenia­
mi swymi w dziedzinie hodo­
wli i uprawy roli dzielę się z 
moimi towarzyszami pracy. Po 
przeanalizowaniu naszych mo­
żliwości skorzystania z do­
świadczeń sowchozu .Karawa- 
jewo”, postanowiliśmy zwięk­
szyć wydajność mleka od każ­
dej krowy w naszej oborze do 
4.500 litrów mleka rocznie. 
Stosując także płodozmiany i 
system trawopolny, już w 
przyszłym roku podniesiemy 
wyda jność zi ha na polach na­
szego PGR o 50 proc.

Józef Lochowicz 
z zespołu Dalno — uczestnik 
wycieczki do Związku Radziec­
kiego.

ty nadwołża/ńskie dostarczyły 
w roku, bieżącym znacznie wię 
cej pszenicy niż w r. 191,9: ob­
wód saratowski — o 2 miliony 
305 tys. cetnarów, Icujbyszew- 
ski — al milion 700 tys. cet­
narów więcej.

Kołchozy i sowchozy obwo­
du omskiego (Syberia) pierw­
sze wykonały plan dostaw zbo 
ża, dostarczając na punkty 
skupu o 750 tys. cetnarów zbo­
ża. więcej, niż w roku ubie­
głym.

* * «

Z nacznie zwiększyło się 
pogłowie bydła w po­

równaniu z okresem przedwo­
jennym. W chwili obecnej ilość 
bydła rogatego w kołchozach 
przekracza o 38 proc, stan 
z przed wojny, owiec i kóz — 
o 65 proc., trzody chlewnej — 
o 55 proc. Wzrosło wydatnie 
pogłowie bydła rasowego.

Nieustannie rozszerza się 
buza techniczna wsi kołchozo­
wej. W roku bieżącym fabry­
ki traktorów i maszyn rolni­
czych dają gospodarce rolnej 
— (w przeliczeniu na jednost­
ki o mocy 15 KM) czterokrot­
nie więcej traktorów niż w r. 
191,0, kombajnów — 3,8 razy 
więcej, pługów traktorowych 
— 4 razy więcej, siewnikóiu 
traktorowych — prawie sześć 
razy więcej i kultywatorów 
traktorowych — przeszło trzy 
razy więcej.

Zakres prac rolnych wykona 
nych iv kołchozach w ubiegłym 
sezonie przez stacje maszyno- 
wo-traktorowe zwiększył się. o 
18 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego. W okresie kampanii 
żniwnej kombajny uprzątnęły 
o 23 proc, zbóż więcej niż w r. 
191,9.

TF gospodarce rolnej ZSRR 
nie ma obecnie ani jednej ga­
łęzi, w której nie byłaby stoso­
wana mechanizacja. % ogólne} 
ilości 900 podstawowych pro­
cesów pro fikcyjnych zmecha­
nizowano iuż 700 procesom.

sztuczna lub napuszona. 
Zetempowcy nie rzucają słów 
na wiatr — przyjęli odpowie­
dzialność za normalny tok 
lekcji j dają sobie radę

W korytarzu taka rozmowa:
— Dzienniki są?
— Są, nareszcie — pada od­

powiedź.
Okazuje się, Że były kłopo­

ty — dyrekcja obawiała się po 
wierzyć młodzieży dzienniki 
lekcyjne.

. W zachowaniu młodzieży 
jest coś szczególnego —• jest 
poczucie wspólnej odpowie­
dzialności 2a szkołę, poczucie 
wiary we własne siły. Ale nic 
wszystko jest w porządku. W 
niektórych klasach panuje nie 
co „swobodny” stosunek do 
młodych „profesorów". W 
przeciwieństwie do „Dnia 
Zetempowca” w szkołach za 
wodowych, grono profesorskie 
bez zbytniego entuzjazmu 
przyjęło „rządy” młodzieży. 
To właśnie odbija sic na jej 
zachowaniu, ta właśnie nie­
wiara w możliwości młodzie­
ży. powoduje nieliczne wpraw

Od dawna marzyłem o 
tym, by poznać kraj 

socjalizmu, kraj przodującej 
techniki i kultury, kraj koł­
chozowego rolnictwa. Niedaw­
no moje marzenie spełniło się. 
Byłem na wycieczce w ZSRR.

To co najbardziej rzuciło 
mi się w oczy w Związku Ra­
dzieckim, to entuzjazm pracy 
i gościnność tamtejszych lu­
dzi. Każdy robotnik w mieście 
czy na wsi z entuzjazmem wy­
konuje swą pracę, cieszy się, 
gdy może ją usprawnić i po­
dzielić się swoimi osiągnięcia­
mi z towarzyszami.

Po zwiedzeniu Moskwy by­
liśmy w sowchozie „KARAWA 
JEWO”. Jest to ferma hodo­
wli bydła. Duże płowe krowy 
wagi od 700 do 800 kg na spe­
cjalnych pastwiskach pasą się 
stadami Krowy tej rasy wyho 
dawane zostały w sowchozie. 
Zootechnik SZTAJMAN już 

, przeszło 20 lat pracuje w sow- 
i chozie „Karawajewo”. lntcre- 
' suje się on żywo pracą radziec 
kich naukowców i sam również 

| przeprowadza doświadczenia i 
| osiaga coraz lepsze rezultaty 

w hodowli. Przez selekcję i 
„zimny wychów” cieląt dopro­
wadził do tego, że każda kro­
wa z obory, liczącej 280 krów 
dostarcza rocznie przeciętnie 
6.400 litrów mleka o zawartoś­
ci tłuszczu 4 proc. Bydło lej ra 
sy żyje ponad 20 lat, a najstar 
sze krowy (liczące 23 lata) da­
ły w ciągu swego życia po 115 
tys. litrów mleka. Robotnicy 
sowchozu „Karawajewo”, jak 
zresztą i innych sowchozów, 
wytrwale i z zapałem walczą o 
coraz lepsze wyniki. Począw­
szy od dojarki, na zootechniku 
i dyrektorze sowchozu kończąc, 
wszyscy zainteresowani są w 
podniesieniu mleczności sow- 
chozowych krów. Ludzi tych ce 
chuje wysoki poziom świado­
mości politycznej. Wiedzą oni, 
że każdv dodatkowo uzyskany 
litr mleka oznacza w skali 
państwowej wzrost zamożnoś­
ci wszystkich ludzi radziec-

„Dzień ZMP-owca“ w II Gunnazium M iskim w Szczecinie

TMy szybkim tempie posu- 
rr wa się elektryfikacja 

rolnictwa. W porównaniu z o- 
icrcsem przedwo]ennym awu- 
krotnie wzrosła liczba zeietc- 
tryfikowanych stacji maszyno- 
wo-traktorowych. Żradiofonizo 
wano około 1500 stacji maszy- 
nćwo-t.raktorowyeh.

IF roku 1950 ogólna moc 
elektrowni wiejskich osiągnie 
co najmniej 2.269,7 KWh.
r. 191,0 wynosiła ona zaledwie 
275 tysięcy KWh). W najbliż 
szych miesiącach zelektryfiku 
je się wszystkie stacje maszy­
nowo-traktorowe i sowchozy o 
razi dziesiątki tysięcy kołcho­
zów.

Realizacja powziętych z ini­
cjatywy tow. Stalina, uchwal 
o budowie Kujbyszewskiej t 
Stalingradzkiej elektrowni 
wodnych na Wołdze i Kachow- 
skiej elektrowni wodnej na 
Dnieprze zapewnia wsi radztec 
kiej niespotykane dotąd możli­
wości etektryfikaeii rolnictwa.

• ♦ •
D ząd radziecki wysoko
R ceni ofiarny trud pra­

cowników rolnictwa. W roku 
bieżącym 629 osób otrzymało 
zaszczytny tytuł Bohatera Pra 
cy Socjalistycznej za wybitne 
sukcesy w dziedzinie podniesie 
nia urodzajów i roztooju hodo­
wli bydła w kołchozach.

Dwie mistrzynie wysokich u- 
rodzajów bawełny, Basti Bagi- 
rowa, kierowniczka ogniwa w 
kołchozie im. Woroszylowa, 
(okręg ismajłowski, Republika 
Azerbejdżańska) i Szamama 
Hananowa, kierowniczka ogni­
wa w kołchozie „l Maja” (o- 
kręg Kariagiński, Republika 
Azerbejdżańska) zostały odzna 
czone po raz drugi złotym me­
dalem „Sierp i Młot". Piętnas­
tu Bohaterów Pracy Socjalis­
tycznej odznaczono po raz dru 
gi orderem Lenina; 25,397 rol­
ników odznaczono orderami i 
medalami Związku Radzieckie 
ga. i

być podawano systematycznie 
i możliwie codziennie do wia­
domości współzawodniczących. 
Szczególnie ważną w związku 
z tym rolę mają do spełnienia 
rolne rady zakładowe, obo­
wiązkiem których jest popula­
ryzowanie norm i współzawod­
nictwa wśród robotników rol­
nych i kierowanie współzawod­
nictwem.

Sprawne i terminowe prze­
prowadzenie omłotów — to je­
dno z poważniejszych zadań 
gospodarczych w chwili obec 
nej, warunkujących należyte 
przygotowanie się do wiosennej 
bitwy o chleb w drugim roku 
naszej sześciolatki. Zrozumiale 
więc, że akcja ta musi się zna 
leźć w centrum uwagi i zain­
teresowania naszych organiza­
cji partyjnych w PGR naszych 
komitetów zespołowych. Od ich 
współdziałania w tej akcji, od 
ich kontroli przebiegu omłotów, 
od pracy agitatorów, w końcu 
od rozstawienia członków par­
tii, skierowania najlepszych z 
nich do brygad omłotowych 
i ich osobistego przykładu, żale 
ly powodzenie akcji.

Sprawne i planowe przepro­
wadzenie omłotów w PGR będzie 
jednocześnie świadectwem doj­
rzałości organizacji partyjnych 
w PGR i komitetów zespołowych, 
ich operatywności, ich umiejęt­
ności mobilizowania robotni­
ków rolnych do walki o wyko­
nanie planu gospodarczego.

S. K.

117 ubiegłym sezonie rolni- 
rr czym chłopi radzieccy 

osiągnęli nowe, poważne suk­
cesy. Jakkolwiek w wielu okrę 
gach Północnego Kaukazu o- 
raz w szeregu innych okrę­
gów ZSRR panowały w roku 
bieżącym niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne, to jed­
nak globalne zbiory zbóż wy­
niosły 7 miliardów 600 milio­
nów pudów, przekraczając po­
ziom przedwojennego r. 1950 
o przeszło 300 milionów pu­
dów. Podkreślić przy tym nale 
ży, że zbiór pszenicy przewyż­
szył o 350 milionów pudów pU> 
ny r. 1950. Globalny zbiór ba­
wełny przekroczył o przeszło 
50 proc, poziom r. 1950, a bu­
raka cukrowego o około 25 mi­
lionów cetnarów.

Wisie brygad i kołchozów 
ściągnęło w roku bieżącym re­
kordowe plony. Tak np. koł­
choz im. Lenina (obwód kiro- 
•wogradzki, Ukraina) zebrał 
po 59,9 cetnarów pszenicy ozi­
mej z ha na obszarze 77 ha, a 
kołchoz im. Woroszylowa w o- 
Icręgu Korsuń-szewczenkows- 
Icim (obwód kijowski)—po 52,5 
cetnarów pszenicy ozimej z ha 
na obszarze 60 ha.

»* • •
TT7 iększość obwodów i re­
ra publik ZSRR złożyło to­

warzyszowi Stalinowi meldun­
ki a przedterminowym wyko­
naniu państwowego planu do­
staw zboża, o stworzeniu re- 
serw nasiennych i wydaniu kot 
ehożnikom większej niż w r.ub. 
ilości produktów i gotówki za 
przepracowane dniówki.

Wykonawszy w 102,7 proc, 
plan dostaw zboża, kołchozy > 
Sowchozy Ukrainy dostarczyły 
państwu do połowy listopada 
rb. 13.200 tys. cetnarów psze- 
picy więcej niż w roku ubie­
głym.

Również kołchozy i sowcho-

W klasie VIII II Gimna­
zjum Męskiego odbywa się 
lekcja z zakresu zagadnień 
Polski Współczesnej. Tak jak 
codziennie, uczniowie siedzą 
w ławkach, jak codziennie 
słuchają wykładów i notują w 
zeszytach. A jednak lekcja no 
Si inny charakter niż codzien­
nie — prowadzi ją zetempo- 
wiec, przodujący uczeń 11-tej 
klasy Jerzy Lelach. Zetempow 
cy prowadzą dziś lekcje w ca 
łei szkole. Dyrektorem szkoły 
jest w tym dniu przewodniczą 
cy Zarządu szkolnego ZMP— 
Jasiczek.

Wykładowca zadał właśnie 
pytanie: w jaki sposób mło­
dzież czci I! Światowy Kon­
gres Pokoju?

Odpowiada na nie kol. Maj­
daniec: — Rzetelną nauką, lep 
szymi wynikami, dobrym 
przygotowaniem się do lekcji. 
Czy to wszystko? — pada na­
stępne pytanie.

— Nie. — odpowiada uczeń 
Sulikowski — walczymy o po 
kój także naszą postawą, na­
szym zachowaniem w domu, 
na ulicy i w szkole, tak aby 
być godnym imienia zetem­
powca

Słusznie — poprawia „pro­
fesor” — ale należało powie­
dzieć dokładnie, kto z naszych 
kolegów podciąga się w nauce 
kto bierze aktywny udział w 
pracy trójek pokoju, kto 
wreszcie zaniedbuje się w 
nauce, nie zasługuje na miano 
obrońcy pokoju.

A oto inna klasa. W klasie 
II, której dzisiejszym „wycho­
wawcą” jest ko). Karpik od­
bywa się właśnie lekcja języ­
ka polskiego. Uczeń Jacużyń- 
ski czyta wyjątek z „Pana Ta 
detisza”, inni zaś po chwili 
streszczają go. Profesor zacho 
wilie nier"'l--i->nną powagę 
nie jest to jednak powaga

Zobaczyłem wieś radziecką



Rosną kadry pracowników służby zdrowia

wspaniałych zadań Planu 6-let 
niego.

B. Ch.
korespondent robotniczy

RZS wzbogacił się o kilkana­
ście wysokodojnych krów o- 
raz o 35 sztuk trzody chlew­
nej.

Wszyscy członkowie spół­
dzielni dokładają starań, by 
w jak najkrótszym czasie o-

s’ągnąć nowe gospodarcze 1 
organizacyjne sukcesy, a tym 
samym polepszyć swój byt 1 
umocnić fundamenty socjali­
stycznej gospodarki na wsi.

J. Misztal
RZS Warn! łęg

Kiedy GS w Kaliszu Pomorskim 
zainteresuje się filią w Poźrzadle W.elkim ?

WIEDŹ PODŻEGACZOM WO 
JENNYM I WYKAZUJEMY, 
ZE NARÓD POLSKI NIE 
CHCE NOWEJ WOJNY I 
STOI NIEZACHWIANIE W 
PIERWSZYCH SZEREGACH 
OBROŃCÓW POKOJU.

WZORUJĄC SIĘ NA O- 
SIĄGNIĘCIACH BOHATE­
RÓW PRACY ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO ORAZ WYKO­
NUJĄC PRZEDTERMINOWO 
ZADANIA PRODUKCYJNE, 
WYKONAMY PLAN 6LETNI 
I ZBUDUJEMY SOCJALIZM 
W NASZYM KRAJU.

Załogom zwycięskich paro­
wozów oraz wyróżniającym 
się w pracy kolejarzom wrę­
czono dyplomy uznania oraz 
książeczki oszczędnościowe 
przodowników pracy z wkłada 
mi na łączną kwotę 14 tys. zł.

Nowootwarty Dom Kultury 
Kolejarza w Białogardzie, od­
remontowany sposobem gospo 
darczym przez kilkuset pra­
cowników kolejowych, którzy 
łącznie przepracowali dodatko 
wo ponad 2.000 dniówek, po­
siada świetlicę, wyposażoną w 
bibliotekę, oraz sale dla sek­
cji sportowej, teatralnej oraz 
kulturalno-oświatowej.

W niedzielę podobna uroczy 
stość wręczania nagród przo-

Robotnicy młyna PZZ w Ńlc 
dalinie (gmina Świeszyno) mo 
gą poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami w pracy. Pomi­
mo trudności transportowych 
oraz niekompletnej załogi, plan 
produkcyjny za miesiąc wrze­
sień wykonali oni w 145 proc. 
W ostatnim miesiącu załoga 
młyna zmniejszyła również o 
900 zł koszty produkcji jednej 
tony mąki i znacznie podnio­
sła Jej Jakość. Sukcesy te za­
łoga młyna zawdzięcza w po­
ważnej mierze swej podstawo­
wej organizacji partyjnej i Jej 
sekretarzowi tow. WESOŁOW 
SKIEMU, Podstawowa organi­
zacja partyjna w młynie wpro 
wadziła w życie uchwały IV i 
V Plenum KC partii oraz czu­
wa nad rozwojem współzawod 
nictwa pracy.. Organizacja par 
tyjna wysuwa również robotni 
ków na kierownicze stanowi­
ska i otacza ich opieką. W o- 
statnim kwartale załoga mły­
na w Niedaiinie osiągnęła 
pierwsze miejsce w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
pracy w okręgu PZZ Szczecin.

Z dniem 1 listopada br. pod 
stawowa organizacją partyjna 
przy młynie rozpoczęła szko­
lenie ideologiczne swych człon 
ków. Zorganizowanie w mły­
nie kursów szkolenia partyjne 
go I i II stopnia przyczyni się 
do podniesienia świadomości 
nolitycznej załogi t leszcze bar 
dziej zmobilizuje załogę do 
zwiększenia swych wysiłków 
produkcyjnych i wykonania

Ostatnio na wiecu zorganiso 
wanym z okazji obrad 11 świa 
towego Kongresu Obrońców Po 
koju, nio chciał podpisać re­
zolucji potępiającej zbrodnia­
rzy i podżegaczy wojennych, 
usiłując ponadto rozsiewać 
wrcfgie plotki i wprowadzać 
miłujących pokój ludzi w 
błąd.

To mu się jednak nie udało. 
Chłopi zdemaskowali jego nie­
cne zamiary, a kułak okazał 
się w oczach chłopów poplecz­
nikiem podżegaczy wojennych. 

S. Chocimiec 
korespondent chłopski

porządku filii. Jednak wszyętr 
kie jej prośby » interwencje 
pozostawały dotychczas bez 
echa. Nikt z GS nie zaintereso 
wal sif bliżej warunkami w ja- 
kich pracuje filia.

Może PZGS w Drawsku zaj 
mie w tej sprawie odpowiednie 
stanowisko i spowoduje, by GS 
w Kaliszu Pom. zainteresowała 
nig wreszcie podległą jej pla­
cówką w Pożrzadle Wielkim.

J. NOWACKI 
korespondent z Drawska

Pomieszczenia, w których 
znajduje się filia GS w groma­
dzie Poirzadlo Wielkie, (pow. 
drawski) wymagają natych­
miastowego remontu. H’ oknach 
zamiast szyb są deski. Piec ko. 
flowy od dłuższego czasu jest 
nieczynny. Nie zainstalowano 
również światła elektrycznego, 
co uniemożliwia normalne ob­
sługiwanie klientów w porze 
wieczornej.

Stan sanitarny sklepu rów­
nież pozostawia wiele do życze­
nia. Slclepowa ob. Gożdzielew 
ska, już kilkakrotnie zwracała 
się do GS w Kaliszu Pomor. 
skirn z prośbą o udzielenie jej 
pomocy przy doprowadzeniu do

Zakończenie kursu
młodszych pielęgniarek w Słupsku

Załoga młyna PZZ w N:edalinie
wykonuje z nadwyżką plany produkcyjne

Całe społeczeństwo apeluje do Cleb*e, 
byś wyłączył u siebie grzejnik między godz. 16 a 22

W Słupsku odbyło się ostatnio 
uroczyste zakończenie 6-mleslęcz- 
neęo ’:ur»u dla młodszych pielęg­
niarek, zorganizowanego przez PCK. 
Ogółem z wynikiem pomyślnym 
kun ukończyły 43 słuchaczki, któro 
już w najbliższym czasie rozpoczną 
prace Jako wykwalifikowane .młod­
sze pielęgniarki w lecznictwie zam­
kniętym, otwartym 1 profilaktycz­
nym.

Wśród kursantek .dobrymi wyni­
kami w nauce wyróżniły się l zo­
stały nag-odzone książkami: TEflE 
SA LISOWSKA, MARIA LEŚNIEW. 
SKA, MARIA KRUPSKA, KAROLI. 
NA DZIEKANOWSKA, ALICIA 
GRYS. JEFIMOW oraz JANINA SZA 
ROMETA.

Na uroczystości zakończenia kur 
su Mar.a Leśniewska, przodująca u. 
czenniea, stwierdziła, w imieniu 
swych koleżanek:

— Dzięki Państwo Ludowemu I 
lego pomocy, my córki robotników 

chłopów, zdobyłyśmy kwalifikacje 
zawodowe. Zdajemy sobie sprawę z

jącym w kolejkach przed kasą 
kina?

Warto też wspomnieć że sa­
la kina nie jest jeszcze ogrze­
wana mimo, że znajduje sif 
tam urządzenie centralnego 
ogrzewania.

Mamy nadzieję, że te sprawy 
wyjaśni nam kierownictwo ki­
na.

W.S.
korespondent robotniczy

dującym maszynistom odbyła 
się również w Szczecinku. Ma­
szyniści STEFAN KOT, PIOTR 
BARĆ, ROMAN MAJEWSKI 
i STANISŁAW IGNATOWICZ 
oraz pomocnicy EDWARD 
BARĆ. ANDRZEJ BUDYS, 
STANISŁAW KOT i IGNACY 
KOT przejechali na parowo­
zach OKL-155, oraz OKL-190 
ogółem 210.553 km bez remon 
tu i okresowego płukania 
kotłów. Realizacja zobowiązań 
przodujących maszynistów wę 
zła szczecineckiego przysporzy 
ła Państwu poważnych oszczęd 
ności na kwotę 122.500 zł. Ma­
szyniści, ich pomocnicy oraz 
przodujący w pracy kolejarze 
otrzymali książeczki oszczęd­
nościowe na kwotę 14 tys zł.

Spółdzielcy z RZS „Przyszłość" w Warn ilęgu
umacniają fundamenty socjalistycznej gospodarki na wsi

Chłopi z Jelenlna 
osiągnęli swój cel

W wyniku ostrej walki kia 
sowej z kułactwem, zorgani­
zowaliśmy w naszej groma­
dzie spółdzielnię produkcyj­
ną III typu — pisze w swoim 
liście tow. Kielec z Jelenlna 
(pow. szczecinecki).

— Nie łatwo było nam, ma 
ło i średniorolnym chłopom, 
osiągnąć nasz cel. Wróg kia 
sowy nie cofał się przed żad 
nym posunięciem, wymierzo­
nym przeciwko nam. My jed 
nak nie ulegaliśmy ani na 
chwilę. Bezlitośnie demasko­
waliśmy kułaków na zebra­
niach gromadzkich, demasko 
waliśmy ich również na ła­
mach „Głosu".

Dziś nasza, nowopowstała 
spółdzielnia im. gen. Karola 
Świerczewskiego, liczy już 23 
członków. Do zarządu wybra­
liśmy su. ‘ennych i uczci­
wych ludzi, którzy nie waha­
li się nigdy przed demasko­
waniem i zwalczaniem kuła­
ków. Przewodniczącym zo­
stał ob. Władysław Groblew. 
ski.

Poza naszą spółdzielnią po 
zostało jeszcze kilku średnia 
ków. którzy nie zdecydowali 
się jeszcze na podpisanie sta 
tutu. Jesteśmy jednak prze­
konani, że do wiosny i oni 
przekonają się o wyższości 
naszej gospodarki i wstąp ą 
do naszego grona. My zaś do 
łożymy wszelkich starań, by 
poprzez uświadamianie wpro 
wadzić ich na właściwą dro­
gę-

O tym, że w gromadzie 
STAWNO (gmina Złocieniec, 
powiat drawski) istnieje punkt 
biblioteczny, świadczą książki 
znajdujące się w świetlicy gro 
madzkiej. O tym zaś, że punkt 
ten nie spełnia swego zadania 
i że bibliotekarz nie dba abso­
lutnie o powierzone mu obo­
wiązki. świadczy wielki nieład, 
w którym pozostają te książki. 
Poniewierają się one po kątach 
świetlicy, za sceną, razem z 
węglem i drzewem do opala­
nia pieca, wszystkie pokryte

Kino POLONIA" - ul Grunwald: 
k»: Festiwal Filmów Radzieckich. 
Pnce seans- w <, godz 16; 18 . 2C 
W niedzielę 1 św.ęta o godz 14: 16; 
18 20
MUZEUM w Koszalinie — ul Ar­
mii Czerwone) 63. otwarte oodzien 
nie w godz 12—17. w niedziele 
swtęta - 12—20.

WAZNIBJSZB TKLEFONY
Milicja Jbywateiaka 537
Straż Pożarn- 333
Pogotowie ratunkowe 500.

Od dłuższego czasu robotnicy 
stojący w kolejce przed kinem 
„Rega” w Lobezie, nie mogą 
otrzymać biletów na pierwsze 
miejsca. Nawet ci, którzy 
pierwsi kupują bilety na dany 
seans, otrzymują odpowiedz, 
że bilety na pierwsze miejsca 
są już sprzedane. Ciekawe, 
gdzie podziewają się bilety z 
pierwszych miejsc, jeżeli nie 
sprzedaje się ich ludziom sto-

obowlązków, które czekają nas w 
naszej przyszłej pracy. Wytężymy 
swe siły, by walczyć o zdrowie 
człowieka pracy. Nużą ofiarną pra 
cą będziemy walczyć o realizację 
Plann 6-Ietnlego. K. Hz.

Murarze ZMP-owcy walczą o oszczędność ce­
gieł. Murarze Mieczysław Zajer i Jan Chmiel, pracu­
jący przy budowie szkoły na Mariensztacie w War­
szawie, podjęli wezwanie do oszczędzania cegły przy 
murowaniu. Grupa Zajera i Chmielą muruje obecnie 
z 800 cegieł 2,15 m1, podczas gdy dawniej ta sama 
ilość cegieł wystarczała przeciętnie na 2 m3 muru. 
Oszczędność ta zostaje osiągnięta dzięki zmniejsze­
niu procentu stłuczki i wykorzystaniu ułamków ce­
gieł.

Budynek ten zajmuje wraz z 
rodziną robotnik leśny ob. 
Szczot. Dyrekcja RLP w Szcze­
cinku już od wiosny obiecuje 
Szczętowi, że lada dzień roz- 
pocznie remont budynku. Minę 
ło jednak lato j jesień, a re­
montu nie rozpoczęto. Dyrekcja 
RLP w Szczecinku tłumaczy 
się, że nie sporządzono jeszcze 
i nie zatwierdzono odpowied­
niego kosztorysu.

Ostatnio nadleśniczy z Żu­
kowa interweniował osobiście 
w dyrekcji w Szczecinku i pro­
sił o przyśpieszenie remontu. 
Okazało się, że kredyty na ret 
mont budynku są i muszą być 
wykorzystane w r.b. Znalazł 
się również kosztorys, który od 
kwietnia br. leżał w szufladzie 
biurokraty z dyrekcji. RLP w 
Szczecinku winien wydaó jak 
najszybciej odpowiednie zarzą­
dzenia, zmierzające do rozpo. 
częcia remontu budynku robot, 
niczego w Łętowie, zaś orga­
nizacja partyjna przy RLP 
winna wzmóc walkę z biuro­
kratyzmem na terenie swego za 
kładu pracy.

J.B.
I korespondent robotnica/

Usprawni działalność punktu b bliotasznega
w gromadzie Stawno

Rolniczy zespół spółdzielczy 
„Przyszłość" w Warniłęgu 
(pow. szczecinecki) z każ­
dym dniem wzmacnia swoją 
pozycję gospodarczą.

W październiku br., zehra 
nie ogólne zadecydowało o 
zmianie zarządu spółdzielni. 

Na kierownicze stano­
wiska powołano ludzi, któ­
rzy swoją niestrudzoną 
pracą zadokumentowali przy 
wiązanie do spółdziel­
czej gospodarki i przyczynili 
się do poważnych sukcesów 
gospodarczych. W skład no­
wego zarządu RZS weszli: — 
Kazmierczak jako przewod­
niczący oraz Ławapiewicz i 
Wojciech Hadała jako człon 
kowie zarządu. Zebranie ogól 
ne zadecydowało też o in­
nych zmianach personalnych 
w RZS, powierzając ważniej 
sze stanowiska RZS przodow 
nlkom pracy.

Akcja jesiennych prac w 
polu przebiegła w Warniłęgu 
pomyślnie. Przy zbiorach 
ziemniaków pomagały kobie­
ty 1 dzieci szkolne. Siewy je­
sienne przeprowadzone zosta 
ły szybko i sprawnie. Dzięki 
zwiększeniu bazy technicznej 
POM, pola w tym roku zosta 
ły znacznie lepiej uprawione 
niż w latach ubiegłych. Na 
leży się więc spodziewać w 
przyszłym roku znacznie 
większej wydajności z ha. Or­
ki jesienne wykonano już z 
nadwyżką, zaorując przeszło 
10 ha ponad plan.

Obecnie spółdzielcy w War 
nlłęgu przeprowadzają omło- 
ty 1 nadwyżki zbóż, odstawia 
ja do punktów skupu GS. — 
Ostatnio dzięki planowej i 
przemyślanej gospodarce,

..OBoa K<wzaiir.iM* wydaja 
„R8W Prasa"

Redan uje Kolegium RadakcyjiH 
Redakcja i Administracja

Szcrteln. Al Wojtka Polskiego Zi> 
OddrJal Redakcji w Koaaailni* 
ul ZymteriklAgr 18. telefon id’< 
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Przodujący kolejarze 
węzłów białogardzkiego i szczecineckiego 
wykonali podjęte zobowiązania długofalowe

W ubiegłą sobotę kolejarze 
węzła bialogardzkiego przeży­
wali niecodzienną uroczystość. 
W dniu tym nastąpiło spotka­
nie dwóch drużyn parowozo­
wych PK 2—18 oraz PK2—36, 
które wykonując swe długofa­
lowe zobowiązania, przejecha­
ły ogółem 205.377 km bez o- 
kresowego płukania kotła, 
dziękj czemu zaoszczędzono 
poważną kwotę w wysokości 
125 tys. zł. Równocześnie od­
była się w Białogardzie uro­
czystość w Domu Kultury Ko­
lejarza, z udziałem przedstawi 
cieli partii, DOKP, Zarządu 
Głównego i Okręgowego Zwią 
zku Zawodowego Kolejarzy o- 
raz przodowników pracy i ro­
botników kolejowych.

Drużyny parowozowe: maszy 
nińci' TADEUSZ TUSZYŃ­
SKI. WACŁAW SZYNIECKI. 
MICHAŁ LENART i EDWARD 
SAWICKI oraz pomocnicy 
EUGENIUSZ PIETRUSZKA,

UWAGA KANDYDACI 
do szkół rolniczych!

Komendy Powiatowe Pow­
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce” przystąpiły obecnie w 
województwie koszalińskim 
do naboru kandydatów do 
państwowych szkół rolniczych 
praktyków — specjalistów.

Nauka w szkołach Drak ty­
ków — specjalistów rozpocz- 
nie się 15 stycznia 1951 roku. 
Kandydaci do szkół mogą się 
zgłaszać do dnia 20 grudnia 
br. w Komendach Powiato­
wych „Służba Polsce”.

Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 18 roku życia.

W gromadzie Łubowo (pow. 
szczecinecki) mieszka niejaki 
STANISŁAW PROCHUN, ty­
powy bogacz wiejski. Posiada 
on przeszło piętnaście hekta­
rów ziemi ornej, trzy konie i 
bogaty inwentarz żywy, naby­
ty kosztem wyzysku pracują­
cych chłopów. Kułak ten, mi­
mo, że posiada poważne nad­
wyżki zbożowe, zadeklarował 
do odstawy tylko 5 kwintali. 
Prochun nie tylko usiłuje sa­
botować akcję planowej odsta­
wy zboża. Jest on również za­
usznikiem podżegaczy wojen­
nych.

MICHAŁ RYCHEL, ALEKSY 
DOMAŃSKI j STEFAN GA- 
BRYLEWICZ, wzorując się na 
doświadczeniach przodujących 
maszynistów radzieckich Kry- 
wonosa. Ogniwa. Papawina i 
Łunina, zaoszczędziły w okre­
sie 1 miesięcy 665 ton węgla 
oraz 38 okresowych płukań pa 
rowozowych. Należy zaznaczyć, 
że maszyniści jeździli na sta­
rych parowozach, kwalifikują­
cych się do wycofania z ru­
chu.

Maszyniści zwycięskich pa­
rowozów złożyli meldunki, o- 
świadczając, że uzyskane o- 
siągnięcią mają przede wszy­
stkim do zawdzięczenia stałej 
opiece organizacji partyjnej, 
drużyn opiekuńczych i admini 
stracji parowozowej.

— PRZEZ WYKONANIE 
NASZYCH DŁUGOFALO­
WYCH ZOBOWIĄZAŃ — o- 
świadczyli maszyniści — DA­
LIŚMY TWARDĄ ODPO-

Kiedy i komu sprzedaje się blefy 
na pferusie miejsca 

w kinie „Rega" w Łobezle?

grubą warstwą kurzu. Wiele jt 
nich jest jeszcze dotychczas nie 
rozciętych, co wskazuje na to 
że ich jeszcze nikt nie czytał.

Państwo nasze łoży ogromne 
sumy na rozwój czytelnictwa 
na wsi, na zapobieżenie groźbie 
wtórnego analfabetyzmu. Nie­
bezpieczeństwu temu ma zapo­
biec m. inn. szeroka sieć punk­
tów bibliotecznych, zorganizo­
wanych w gromadach.

Ludzie, odpowiedzialni za 
punkt biblioteczny w gromadzie 
Stawno. lekkomyślnym t nied­
bałym pełnieniem swych obo­
wiązków utrudniają wysiłki na 
szego Państwa w dziele krze­
wienia czytelnictwu na wsi i 
winni być za to jak najsuro­
wiej napiętnowani. Gminna 
Rada Narodowa w Złoeieńcu 
musi natychmiast zaintereso­
wać się punktem bibliotecznym 
w Stawnie » spowodować by 
zaczął on spełniać należycie 
swe zadania.

MIROSŁAW ZGORZYNSKl 
korespondent młodzieżow-y

Robotniczy budynek mieszkał 
ny w leśnictwie Lętowo ( nad­
leśnictwo RLP w Żukowie) od 
dawna wymaga gruntownego 
remontu, jak np. naprawy 
drzwi, okien, dachu i pieców.

Kułak Prochun
— zdemaskowany zausznik podżegaczy wojennych

Kie dyrekcja RLP w Szczecinku 
wyremjntu e budynek w leśnictwie Łętowo?



Ruchoma wystawa pomysłów racjonalizatorskich 
i nowatorskich w budownictwie

Stop — alarm!
—pozwala w pełni wykorzystać tabor samochodowy

Strzelcy LZS — zdali egzamin

Notatnik sportowca

Treningi sekcji pływackiej ZK3 
„Włókniarz" Szczecin odbywają się 

na pływalni miejskiej przy PI. Orla 
Białego w środy, piątki i soboty 
ou godz, 16—17 oraz w czwartki od 
11—12 przed południem.

Zawody strzeleckie 
w Wałczu

Dzisiaj rozpoczęły się w Walczą 
trzydniowe masowe zawody strze­
leckie o Odznakę Strzelecką I SPO. 
Na zakończenie imprezy odbędą 
się międzymiastowe zawody strze­
leckie z brom małokalibrowej 1 
wojskowej pomiędzy reprezentacja­
mi Wałcza 1 Szczecina. Barwy 
Szczecina reprezentować będą: Hry- 
dzlewlcz, Surowleckl, Podwójclli 
(Kol. Szccecin) i Golańskl (Spój­
nia Szczecin), Wałcz Reprezentować 
będą najlepsi strzelcy wyłonieni w 
trzydniowych zawodach. (Tl

Pięściarze 
Warty - Poznań 
w Szczecinie

W dniu 8 grudnia w Szczeciń­
skiej Hall Sportowej odbędzie się 
spotkanie pięściarskie pomiędzy 

drużynami Warty- 
Poznań a reprez. 
okręgu ZS Spójni. 
W ramach tego 
meczu dojdzie do 
kilku emocjonują 
tych spotkań. W 

wadze piórkowej
Stręka z Izydorczykiem, mistrza 
Polski Juniorów na rok 1950 Ka- 
zlmlerczaka z Przybylakiem w pól- 
średniej oraz Franka z Głębockim 
w półciężkiej. (Ti

Turniej Przyjaźni 
dobiega końca

W Hall Sportowej w ramach tur­
nieju Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbędą się w dniu dzisiejszym dal­
sze mecze siatkówki żeńskiej 1 mę­
skiej .

Spotkają się: siatkówka -Żeńska 
godz. 19.30 Kolejarz I — Związko­
wiec.

Siatkówka męska godz. 20 AZS I— 
DOSZ II, Unia I — Budowlani I.

Spotkania finałowe odbędą się 7 
grudnia, tj. w dniu zakończenia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. (T)

Do ZS Kolejarz: Zw. Zaw. Prac.' 
Poczt i Telekom.. Zw. Zaw. Trans­
portowców.

Do ZS Włókniarz: Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Skórzanego.

Do ZS Ogniwo: Zw. Zaw. Prac. 
Inst. Spot, i Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury i Sztuki.

Do CWKS: Zw. Zaw. Prac. Cyw. 
Adm. Wojskowych.

Kluby sportowe Związkowca 
przejdą w całości wraz ze wszyst­
kimi zawodnikami 1 całym inwen­
tarzem do innych zrzeszeń do 
dnia 31 grudnia rb.

Przy tej wysokości murarz 
wyrobi 100 proc, normy z łat­
wością. Dotychczas stosowane 
rusztowania dla murarzy wy­
magały częstej przebudowy wi 
miarę wznoszenia muru. Marno 
wało się przy tym wiele czasu, 
a takie cennego drewna.

Proste, zdawałoby się, ulep­
szenie jednego z radziec­
kich stachanowców w bu­
downictwie — Maksymien- 
ki, który skonstruował ko­
zioł zmiennej wysokości, pozwą 
la w bardzo prosty i szybki spo­
sób obniżać lub podwyższać po 
dom rusztowania, dzięki cze­
mu robotnik niemal bez żadnej 
straty czasu i -materiału pracu­
je w pozycji najdogodniejszej.

Duże zainteresowanie budzą 
na wystawie inne wzory sprzę­
tu budowlanego stosowanego w 
radzieakim budownictwie. Do 
najciekawszych należą przenoś, 
ne rusztowania z rurek metalo 
wy eh, które można stosować 
kolejno na setkach budów oraz 
-metalowe klatki — jak gdyby 
kosze do transportowania ce­
gły, tzw. pojemniki — dające 
wielkie oszczędności pracy ludz 
kiej i czasu przy przeładunku 
oraz chroniące cegłę przed tłu­
czeniem w, czasie transportu. 
Cegły bowiem, ułożone w ce­
gielni do pojemników, ładowane 
są przy pomocy dźwigów na ca 
mochody, oaątępnir nu wagony 
kolejowe, znów -na samochody 
tak, że nic przekładane w tych 
samych pojemnikach trafiają 
na odpowiednią kondygnację 
wznoszonego budynku.

JEDEN PRZYRZĄD 
ZASTĘPUJĘ WSZYSTKICH 

STOLARZY 
WARSZAWSKICH

Pomysły racjona lizatorskic, 
demonstrowane na wystawie, 
dotyczą różnych dziedzin bu­
downictwa i poszczególnych c. 
tapóuf budowy od robót ziem, 
nych i organizacji placu budo­
wy do prac wykończeniowych. 

' Obok modelu prostego w kon 
strukcji i łatwego do zastoso­
wania segregatora do prętów 
metalowych, który oszczędza 
pracę wielu ludzi, widzimy tu 
model urządzeń do produkcji 
pomocniczej, jak np. do wy-, 
robu kołków łączących po­
szczególne elementy ram okien 
nych. Ten prosty wynalazek 
pozwala mechanicznie produko. 
■wać kołeczki w takim tempie, 
że jeden tego rodzaju przy­
rząd, dzienną wydajnością za-

Na zdjęciu: racjonalizator, stolarz z PPB — Józef 
Waszyński, który skonstruował maszynę wyrabiającą 
kołki do ram okiennych. Maszyna o napędzie elektry­
cznym zaoszczędza w stosunku rocznym 544 tysiące 
złotych.

W niedzielę na strzelnicy Bez- 
rzeczu odbyły, się wielkie zawody 
LZS — o mistrzostwo strzeleckie 
województwa szczecińskiego połą­
czone a wielką manifestacją poko­
jową pod hasłem „Obrońca Polski 
Ludowej".

W zawodach wzięło udział 10 po­
wiatów.

Pierwszą nagrodę puchar prze­
chodni wojewódz­
kiego Zarządu Sa­
mopomocy Chłop­
skiej otrzymał ze­
spół LZS pow. 
Gryllńskiego, zdo­
bywając 390 punk­
tów na 500 moż­

liwych (klasyfikacji zespołu 5 oso. 
bowego). Druglo miejsce zajął po­
wiat szczeciński 371 p. 3) Świno­
ujście. 4) Choszczno. 5) Kamień. 
«) Łobez. 7) Myślibórz. 8) Nowo­
gard. 9) Chojna. 10 Pyrzyce. Poza 
konkursem startowali również ucze­
stnicy kursu wychowania fizyczne­
go oraz WKKF z przewodniczącym

Kroplcklm na czele. Ogólnie w dniu 
tym strzelało ponad 200 zawodni­
ków.

Wyniki Indywidualne broni 
małokalibrowej na 50 m.

1) Bednarczyk LZS-Wardyń now. 
choszczeńskl 89 p. na 100 możli­
wych. 2) Sosnowski LZS-Kadzisze- 
wo pow. gryfińskl 08 p. 3) Suleji 
LZS - Szabowo pow. nowogardzki 
88 p.

Dobre wyniki uzyskały również 
kobiety. -

1) Oskroba Janina pow. Łobez 
87 p. 2) Tedak Marla Nowogard 
55 p. 3) PlekrykoWBka Danuta Świ­
noujście.

Ogółem odznako strzelecką 3-ieJ 
klasy zdobyło 40 osób, odznakę 
SPO 50 startujących.

Wszyscy zawodnicy otrzymali dy­
plomy ' uczestnictwa, z napisem 
„Obrońca Polski Ludowej".

Specjalną nagrodę otrzymała 
najmłodsza zawodniczka 13 letnia 
Madczuk r, Nowogardu.

„Stop — alarm" — wola ta. 
bSczka na Urzędzie Pocztowym. 
Kierowca mijającej właśnie po­
cztę ciężarówki jednego z 
przedsiębiorstw budowlanych, 
zatrzymuje wóz i udaje się do 
odpowiedniego okienka. Czeka 
tam już dyspozycja jego kierów 
wictwa: ^zameldować się na 
bocznicy kolejowej (tu następu­
je dokładne określenie) po od­
biór cegły".

Ciężarówka wie wraca więc 
na budowę pusta ale — w 
myśl otrzymanych wskazówek 
— zabiera, z dworca kolejowego 
ładunek cegły z nadeszłego wła 
śnie transportu. Podobnie inne 
wozy , zatrudnione, w danym 
przedsiębiorstuśie, które Znajdo 
cały się puste na trasie, dzię­
ki „alarmowi" poczty zgłasza 
ją się po odbiór cegły. >

„SYSTEM — ALARMU”
Oto nowy pomysł usprawnię 

-nia transportu przedsiębiorstw 
budowlanych w większych mia 
Stach. Ma on na celu, zaoszczę. 
darnie czasu i paliwa, wyko­
rzystanie możliwie do maksi­
mum środków transportowych 
'/hydatną redukcję tzw. pusłych 
kursów samochodowych.

Barwną, tablicę, obrazującą 
działanie systemu, nazwanego 
^alarm“, obejrzeć można no 
Wystawie Racjonalizatorstwa 
i Modernizacji, zorganizowanej 
m Warszawie przez Centralny 
Zarząd Budownictwa Przemy­
słowego. Racjonalizacja tran, 
sportu w budownictwie — to 
problem któremu poświęca się 
wiele uwagi. Od pomyślnego 
rozwiązania tego zagadnienia 
uzależniono jest w poważnym 
stopniu obniżka kosztów bu. 
słownictwa. System, „alarm" za 
sługuje ze wszech miar na 
wprowadzenie go w życie, prze 
de wszystkim w większych mia 
stad.

WYNALAZEK 
STACHANOWCA 
MAKSYMIENK1

Wielu ludzi nie orientuje 
się pte najlepszy nawet mu. 
tar z, układający cegły na wy 
sofcośei 1,5 m ponad poziomem, 
na którym słoi, nie jest w sta 
•wie wyrobić więcej, niż 17 proc, 
normy. Niewygodna pozycja bo 
wiem obniża bardzo Wydajność 
pracy. Podobnie w początko­
wym stadium, układania mu- 
ru, murarz — ponieważ musi 
się schylać — wyrabia przecięt. 
nie tylko 66 proc. normy. 
.Najwygodniejszy" jest mnr 
wysokości około 0,5 metra.

W niedzielę, 26 bm., odbyła się 
w Warszawie krajowa konferencja 
aktywu sportowego Zrzeszenia Spor 
towego Związkowiec.

W obradach wzięli udział: wice­
przewodniczący CRZZ — Burski, 
sekretarz GKKF — Szemberg, kler, 
wydz. kult. flz. — ZO ZMP — Ha- 
laslńskl, przewodniczący 1 sekreta­
rze Rad Głównych Zrzeszeń Spor­
towych oraz sekretarze Rad Kul­
tury Fizycznej wszystkich ORZZ.

Na konferencję przybyło 160 de- 
legntów klubów i kół sportowych 
oraz Rad Okręgowych ZS Związko­
wiec.

Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 
porozumieniu z GKKF w trosce 

o Jak najbardziej realno ustawie­
nie branżowe Związków Zawodo­
wych w Zrzeszeniach Sportowych 
oraz mając na względzie wzmoc­
nienie organizacyjne sportu związ­
kowego postanowił rozwiązać ZS 
Związkowiec, włączając związki za- 
wodowe, zgodnie z ich życzeniem, 
do następujących Zrzeszeń Sporto­
wych.

Do ZS Unia: Zw. Zaw. Fracown. 
Przem. Poligraficznego, Dziennika, 
rzy, Służby Zdrowia.

stępuje 8-godzinną pracę wszy­
stkich warszawskich stolarzy 
budowlanych, oczywiście przyj 
mując teoretycznie, że wszyscy 
oni byliby danego dnia, zatrud­
nieni tylko ręcznym -wyrobem 
kołków. ’

Ciekawy jest pomysł uspraw 
nienia wyładunku materiałów 
sypkich z samochodów cięża­
rowych. Dzięki ułożonej na spo 
dzie samochodu madę siatko­
wej, którą ściąga się przy po­
mocy drugiego samochodu, mo 
żna zrzucić ładunek dosłownie 
w ciągu kilkunastu sekund.

POZNAWAĆ
1 ROZPOWSZECHNIAĆ

Nic sposób oczywiście, wy­
mienić wszystkie ciekawe u- 
sprawnienia, pokazane na wy­
stawie w czternastu obszer­
nych działach. Niektóre poniy 
sly znajdują już zastosowa­
nie praktyczne na naszych bu­
dowach, inne nic są jeszcze sze 
rzej znane.

Powszechne zastosowanie 
wszystkich większych lub mniej 
szych usprawnień, pomysłów no 
watorskich i racjonalizator, 
skich, pokazanych na. ruchomej 
Wystawie Racjonalizacji i Mo­
dernizacji, przyniosłoby znacz­
ne oszczędnośd, wzrost wydaj­
ności pracy i tempo budowa­
nia, a więc poważną obniżkę ko 
sztów własnych. T to jest właś 
nie celem wystawy, którą powi. 
nien zobaczyć każdy) spośród 
kilkusettysięcznej armii pra­
cowników budowlanych. B. N.

Ukazanie się I tomu Dzieł W. I. Leni­
na w przekładzie polskim jest pra­

wdziwym świętem dla naszej partii, dla 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. W przed­
mowie Instytutu Marksa-Engelsa-Lenina 
do czwartego wydania Dzieł Lenina czyta­
my: „Ukazanie się nowego, czwartego wy­
dania Dzieł Lenina — to ogromne wyda, 
rżenie w życiu ideologicznym partii bolsze­
wickiej i narodu radzieckiego, to nowy 
krok naprzód w dziedzinie propagandy 
marksizmu-leninizmu, w dziele uzbroje­
nia naszej partii i kadr inteligencji radziec 
klej w potężny oręż ideologiczny walki o 
komunizm". (Lenin, Dzieła t. 1, str. XIV).

Możemy stwierdzić, że w życiu ideolo­
gicznym naszej partii, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, ukazanie się _ Dziel 
Lenina posiada bodajże jeszcze większe 
znaczenie, gdyż ogromna większość prac 
Lenina jest po raz pierwszy przyswajana 
mowie polskiej, po raz pierwszy udostęp­
niana szerokiemu ogółowi w naszym kraju.

Po raz pierwszy będziemy mogli zapo­
znać setki tysięcy polskich czytelników z 
bezcenną spuścizną ideologiczną po Leni­
nie, wychowywać na jego dziełach miliony 
budowniczych Polski Socjalistycznej. ,

Tom I Dzieł obejmuje najwcześniejsze 
prace Lenina, napisane w zaraniu jego 
działalności rewolucyjnej — w latach 1893 
-1894. •

W I tomie znajdujemy następujące czte 
tj prace W. I. Lenina: „Nowe ruchy go­
spodarcze w życiu chłopskim", „W związku 
z tak zwaną kwestią rynków", „Co to są 
..przyjaciele ludu" i jak oni wojują prze­
ciwko socjaldemokratom?" i „Treść eko­
nomiczna narodnictwa i jej krytyka w 
książce p. Struwego". Prace te skierowane 
są przeciwko narodnikom i „legalnym mar 
ksistom" — dwom liberalno-burżuazyjnym 
kierunkom myślowym, które na pozór by­
ły przeciwstawne, ale w istocie rzeczy zbie 
♦* -------------
W. I. Lenin, Dzieła, przekład z IV wydania 
ros. przygotowanego przez Instytut Mar­
ksa-Engelsa-Lenina przy KC WKP(b). 
Tom I, 1893—1894, „Książką 1 Wiedza", 
Warszawa, 1950. str. XVI .+. 587.

gały się w jednym, mianowicie we wrogim 
stosunku do rewolucyjnego marksizmu.

Narodnictwo było starym przeciwni­
kiem marksizmu. Od dziesięciu lat zwal­
czał błędne teorie narodników Plechanow 
i jego współbojownicy z „Grupy wyzwole­
nia pracy", założonej w 1883 r.

Plechanow i jego grupa prowadzili je­
dnak walkę z narodnictwem z nie konse­
kwentnie marksistowskich pozycji. Wystar­
czy nadmienić, że już wówczas Plechanow 
miał złudzenie eo do poparcia rewolucji 
przez liberalną burżuazję 1 negował rolę 
chłopstwa jako sojusznika proletariatu w 
rewolucji.
Po to, aby można było dokonać całko­

witego ideologicznego rozgromienia 
narodnictwa, utorować szerzej drogę dla 
idei marksizmu i tym samym przygotować 
grunt dla rewolucyjnej partii robotniczej 
w Rosji, trzeba było stanąć na pozycjach 
konsekwentnego rewolucyjnego marksiz­
mu.

I tego właśnie dokonał Lenin. 
„NARODNICY LAT 90-tych — stwier­

dza „Krótki Kurs Historii WKP(b)“ — W 
ISTOCIE DAWNO WYRZEKLI SIĘ WSZEL 
K1E.I WALKI REWOLUCYJNEJ Z RZĄ­
DEM CARSKIM. LIBERALNI NARODNICY 
GŁOSILI UGODĘ Z RZĄDEM CARSKIM...

NARODNICY LAT 90-tych ZAMYKALI 
OCZY NA POŁOŻENIE BIEDOTY NA WSI, 
NA WALK? KLASOWĄ NA WSI, NA WY­
ZYSK BIEDOTY PRZEZ KUŁACTWO I 
ZACHWALALI ROZWÓJ GOSPODARSTW 
KUŁACKICH. W ISTOCIE RZECZY WY­
STĘPOWALI ONI JAKO WYRAZICIELE 
INTERESÓW KUŁACTWA". *)

Lenin odsłonił liberaino.burżuazyjny 
charakter narodnict^i w latach 90-ty«h 
i rozgromił ich pozycje ideologiczne i poli­
tyczne.

•j Krótki kurs historii WKP(b) — str. 27.

I TOM DZIEŁ LENINA w JĘZYKU POLSKIM (1) *
Lenin nie poprzestał na obaleniu i uni­

cestwieniu fałszywych założeń teoretycz­
nych narodnictwa, lecz dał głęboką mar­
ksistowską analizę konkretnej rzeczywis­
tości rosyjskiej, przede wszystkim na polu 
gospodarczym. Nie poprzestał na ogólnej 
tezie, że kapitalizm w Rosji jest nieuni- 
kniory, lecz na konkretnym historycznym 
materiale wykazał, jak się kapitalizm roz­
wija, zwłaszcza na wsi i do czego ten roz­
wój prowadzi w przyszłości. Lenin od pier­
wszej chwili wykazał, że po mistrzowsku 
włada orężem marksistowskiej diaiektyki, 
której dewizą jest — w myśl ulubionego 
powiedzenia Lenina — że prawda jest za­
wsze konkretna.

Wbrew faktom, narodnicy traktowali 
chłopstwo rosyjskie jako solidarną całość, 
jako całość nic rozdzieraną ostrą walką 
klasową pomiędzy wyzyskiwaną i wyzysku­
jącą częścią wsi.

Łiberalno-burżuazyjni badacze stosun­
ków agrarnych w Rosji po reformie uwła­
szczeniowej zebrali wiele cennego materia­
łu statystycznego świadczącego o dokonu­
jącym się na wsi, pod wpływem rozwoju 
gospodarki kapitalistycznej, rozwarstwie­
niu chłopstwa na bogaczy i biedotę. Jed­
nakże burżuazyjni uczeni różnice w sytu­
acji kształtujących się na wsi antagoni- 
stycznych klas sprowadzali tylko do iloś­
ciowych różnic w stopniu zamożności.
%V pracy „NOWE RUCHY GOSPODAR- 

CZE W ŻYCIU CHŁOPSKIM" Lenin 
ujawnia te błędy nauki burżuazyjnej i daje 
marksistowską ocenę zachodzących na wsi 
rosyjskiej procesów kształtowania się klas 
na gruncie rozwoju kapitalistycznego spo. 
sobu produkcji.

Lenin pisze:
„UZNAJĄC ISTNIENIE GŁĘBOKIEGO 

ROZDŻWIĘKU EKONOMICZNEGO
WŚRÓD CHŁOPSTWA WSPÓŁCZESNEGO, 
NIE MOŻEMY JUŻ OGRANICZYĆ SIĘ DO

SAMEGO TYLKO PODZIAŁU CHŁOPÓW 
NA KILKA WARSTW WEDŁUG STOPNIA 
USYTUOWANIA MAJĄTKOWEGO. TAKI 
PODZIAŁ BYŁBY WYSTARCZAJĄCY, 
GDYBY CAŁA WSPOMNIANA RÓŻNORO­
DNOŚĆ SPROWADZAŁA SIĘ DO RÓŻNIC 
ILOŚCIOWYCH. TAK JEDNAK NIE JEST. 
SKORO DLA JEDNEJ CZĘŚCI CHŁOPÓW 
CELEM UPRAWY ROLI JEST ZYSK HAN­
DLOWY, A JEJ WYNIKIEM — DUŻT DO­
CHÓD PIENIĘŻNY, DRUGA ZAŚ UPRĄ- 
WIAJAC ROLE NIE ZASPAKAJA NAWET 
KONIECZNYCH POTRZEB RODZINY; 
SKORO WYŻSZE GRUPY CHŁOPÓW O- 
PIERAJĄ SWA ULEPSZONĄ GOSPODAR­
KĘ NA RUINIE NIŻSZYCH; SKORO ZA­
MOŻNE CHŁOPSTWO KORZYSTA W ZNA 
CZNYM STOPNIU Z PRACY NAJEMNEJ, 
BIEDNE ZAŚ MUSI UCIEKAĆ SIE DO 
SPRZEDAŻY SWEJ SIŁY ROBOCZEJ — 
TO SĄ TO JUŻ NIEWĄTPLIWIE RÓŻNICE 
JAKOŚCIOWE I NASZYM ZADANIEM PO­
WINNO BYĆ TERAZ ZGRUPOWANIE 
CHŁOPÓW WEDŁUG RÓŻNIC DOTYCZĄ­
CYCH SAMEGO CHARAKTERU ICH GO­
SPODARKI (POJMUJĄC PRZEZ CHARA K 
TER GOSPODARKI NIE SZCZEGÓLNE 
WŁAŚCIWOŚCI TECHNIKI, LECZ EKO­
NOMIKI)" •)

W pracy tej Lenin pierwszy dajc w li­
teraturze marksistowskiej ścisłe, naukowe 
określenie klasowej istoty poszczególnych 
warstw chłopskich, które uformowały się 
pod wpływem rozwoju stosunków kapita­
listycznych na wsi. Zbudowana na tej pod­
stawie strategia i taktyka bolszewizmu w 
kwestii chłopskiej pozwoliły partii Lenina- 
Stalina zwycięsko realizować politykę soju­
szu robotniczo-chłopskiego na wszystkich 
etapach rozwoju rewolucji socjalistycznej, 
aż do momentu zakończenia powszechnej 
kolektywizacji drobnej gospodarki chłops­
kiej i likwidacji kułactwa jako klasy.

•) Lenin, Dzieła, t. I. — str. 36—37.

Reorganizacja sportu związkowego
przyczyni się do jego wzmocnienia


